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J I 
Relacja dziennikarza, który odwiedził więzienie w twierdzy 

Widział czterech areszlowan,ch--PD.· Libermana, Kiernika, Sawiekiego i Kohuta 
Współpracownik krakowskie W dallllzym ei~ swej relacji mowym futrzanym kołnierzem, pelun towarzy!'ta 1). Liehermll- pn,wdopodobnie sztabu brze-

go "Kutiera Codziennego" od- dziennikarz opisuje co zoba- w jasnym kapeluszu. Przyglą- na. Przez mgnienie oka wi- skiego, więc w towarzystwie 
wiedził więzienie w Brześciu czyl z okna gabinetu , komendll:n dam mU się i nie umiem go po- dzę przystrzyżoną glowę posła ~h majorów i trzech kapita-
nad Bugiem. Z obszernej tej ta więzienia pNt. Biernackiego, znać. Liebermana i łys:\ ~owę .jego nów, w tem .lednego lekat'za. 
relacji moina sobie wyrobić zda. korzystaj~ z chwilowej nieobec Poseł Lieberman po~za de- towarzysza. Do gabinetu wszedł jeden 2 

nie jak tyią w zamknięciu b. ności tego ostatniego: Ukalnie ustami, widQcznie mÓw Kłóryt z areutowanych jdt oficerów, meldując pł:k. Bier-
ty ~owie sejmowi. W "wojsko-- ·.;W:zrok mój pada na d.de<hi wl __ .lebo do 8WeIO ...... ł",,.. Kog6ł przypomin. a po- n.ekJemu DO .ich .. , :D pt'J. Li.· 
Went więzieniu śledczem", If'(hie niec, na którym widzę jakieM Iła~ bó" tlę mym. btl,rtho atawy ten wi~ł.ń' L~a jiJlo .... a, berman i Roh.t (" wi., ~ 
r>rzebywa.ia obowi~%1lje snrowy lud~i, ~l1l1lyeh po eywilnemu. prQ\'Sło i glowy life schyla. hM.ki 'W'I,'ł i eienmy Hro-t. M() Kohutl) edbyli .jnj ~r, Ż~ 
re.gulamtn. Posłowie siedzą. po W wybrukowaneD1 kole dwaj WeiąlŻ mu się przyglądam i nie że to ukralńskł poseł,. p. O!łtyp w tej ehwili wychodzi "liast~· 
dwnclt w Jednej eeli. Wszystkie mętczymi % rękami załoŹ'O'llemi umiem. go poznać. Któż to być Kohut. Czyżby ~olenie brody na eela". 
okna za~łollięte są blaszanemi do tyłu - idą. W pierws.zym mote' mog~Q tmienić g.o do niepozna- Opuszczamv gabinet p. pu]k. 
koszami. po·~a.ię pÓsł~ Hermana Lleber- 'Wychodzę z siebie, uparcie ni9? . Bi(!rnaekiego. Wychodzimy na 

Wstaill o g. 6 ranIO. W nie- maDa. Nosi gTll'oatowy plas'ZCZ wlepiając oc..ty w idą.etl parę. Idący w kole wciąż roz.ma- korytarz, w którego głębi wi-
dzielę ł święta mogli s:pac o ~ z ak"amitnym komierzem, eiem Pmf'ł Lieberman patrzy w zie- wiają. Dozorujący oficer zwra- dać oficera przy sza1błi tak, jak 
dlinę dłui"ej. no - szary kal'e-lru;z, ciemne spo mi~. wydaje się jakby pnygar- ca się z czemś do nich. Z jego by stał na warcie, obok niego 

O godz. 9 wieczorem ?'szys- dnie 'i jawo - ź6ł1te pantofle. bJ0I11 w tym swoim eiem- g~stu domyślam się, że spacer zaś dwuch podoficerów źandar-
cy więźniowie muszą bezwzgJęd Nie potra.fię dojrzeć, ezy s~ to ny.m kapftT1L5'Z'U. liMuniętym na jest skoń~y. merji. Jest to lewe skrzydło, w 
'lie kłaść się na spoc::z~'llek, pantofle rRD1le. esy łeź zwykłe cZoło. E fen uebyla Się Podw6rze pustosteje. W ko· kt6rem są teraz ~~ dzt>ni posł~ 

Przechadzki od.bywa.tą się w półbUciki. w chwili, gdy znajdujący się rytarzu słychać czyjeś kroki. wie. 
porządku, ustalonym przez oft. Obok pOsla Liebermana po- na środku dziedzińca oficer Odchodzę od okna. Płk. Bier- Następnie dzienmiliarz opisu
cerów dwójkami (celami). Więź 51t~Uje wysoki męiJezyma w zwuea się z ezemś do SlPaceru- nacki wuca w towarzystwie je, jak przy wyjściu l gmachu 
niowie, spaceru.tąc, mogą z 50· jas,nęm, krótkiem palde z xi- jących. Również uchyla się ka- s'Wego kapitana i swego calegJ, więzielllOego, przechodząc przez 
~ rozmawiać, natomiast nie 5 i .a podwórze ujrzał drugą parę 
mogą się komunikować z więi- spacerujących posłów: 

niami, osadzonymi w innej celi. D I b r Z J m I- iI r B w I- a' W Przechadzki nonnalne ro,lpo- k w "Przystaję na chwilę, wid1.ę. 

jak b. pOSeł Władysław KieJ'-
't',zyna ją się okol,o godz. 2 pop. 
i mogą trwać pół godziny. -
Więźniom nie wolno kłaść się 

w dzień na lÓŻku. Muszą wyko-

przed p. PrezUden~elD Rzpll~eł i lDarsz. Plłsud-
Iklm na polu l'IokoSoBskiem . 

nik, obok którego postępuje w 
kole Adolf Sawit)ki, kłania.tą się 
idą~emu przez dzłed7Jiniee pułk. 
Biemaekiemn, który ich odsa
lutowuje. P. Kiem.ik jest w zł· 

mowem palde z fokowym koł
nierzem i w ciemnym kapelu
szu, .iego są.siad nosi bronzowlł 
jesionkę i wci.ąi SChyla się. 

wciągając na nogi pantofle. Wi 
dzę teraz, że więŹDiowie są po
zbawieni sznurowadeł, kobtJe
rzyk6w i krawatów. 

livwać wszelkie zlecenia 5W(')- WARSZAWA, 11.11. (pAT) 
ich przełożonych. Stawanie do Kulmil1mcyjnym punktem dziale!

raportu odbywa się o godz. 11 szych uroczystości była rewJa woj 
w południe. Wówczas więinio- skowa na polu MokotowskJem, a 
wie mo~a przedstawiać swoje następnie defilada, którą odebrał 
dezyderaty oficerom. Do pułk. p. marszałek PiłsudskI. 
Biernackiego wolno się zwra- Trybuny i miejsca przed trybu
cać więź,niom tylko w razie nie- nami wypełniły się mimo rzę&łstego 
uwzględnienia życzeń ich przez des~zu ni~przeliczonemi tłumami 
dyżurnego oficera. Więfuliowi(! P?bhcznoścl: W ~b.u~acb prezy
s obowlaz8ni kłaniać sł~ swo- d!alnych zajmowali miejsca człon
i ą ł d . et . . d I kowie rzadu, korpus dyplomatycz
m '" a zom. pl'Z ozonym 1 po ny, attaches wojskowi, akreltyto-

czas spacerow przystaw~ć n~ waru przy rządzie polskim. 
każde: "stój". Są słl'zyzenł 1 O godz. 11,20 trzykrotny sygnał 
przvna.imnIe] raz na tydzień "Hnsło Wojska Polskiego", wyko
muszą być goleni (wąsy nie są nany przez fanfarzystów, obwieścił 
golone); są prowadzeni do urny przybycie I. marszałka Polski Pił-
walni - wszystko oczywiście ~udskiego. Niebawem ukazał się , 
na terenie więzienia. Wypadki powóz, którym nadjechał. Wszyst
ehoroby więfuiowie winni mel- kie orkiestry zagrały hymn narodo. 
dować władzv przełożonej. wy. Z tysięcy piersi zgromadzonych 

W • cho b po odpo tłumów zagrzmiał potężny okrzyk: 
raZIe ro y, - N' h ,a..,tatC 

wiedniem orzeczeniu Iekar-\" lec <OJ ~ • 

k · • •.. '<tą leieć Pan marszałek po odebraniu ra-
s Jem, WlęznJ()lWIe mo,. t.... d I "':--1 . tr K . . •. po .u o • """"'w ttjS a gen_ o-
w dZl~n n.a lor.ku. Z~r~wn~ . sy- narzewskiego, przeJechał w powo-
mu]acJa, lak ukrywame cnoro.' zie. przed frontem oddziałów 1'0_ 
b~ są .iednakow~ ~a~ane. , I cze!D udał &i~ d otybun, gdzie na-

Kary regulammowe, to ciem- I stą[)lło powitame p. marszaftka 
ni a, (cela bez okien), twarde I 'nzez członków rz~du I przedstawl
łoźe, c!J leb I woda. oraz prze ('ł.eU korl1Usu dyplomatycznego. 
nlf'Sienie dn eell sam&tnet. l Wkrótce fanfary zasygna.tb:owaly 

przybycie na miejsce rewjl p. pre- potem poczęły defilować plutona
zydenta Rzplitej. , W chWili gdy mi oddziały piechoty. Zkolel prze
p. prezydent ukazał &1ę ~ loZy w ciągnęły oddziały artylerji, od
otOCltenSu członków swego domu działy pancerne, CZołgi i ostatnią 
cywilnego ł wojskowego na "Ha- grupą były oddziały konne, które 
sło Wojska Polskiego" oddziały przedefilowały galopem. 

zaprezentowały broń, wszystltie Po rewji organizaęje spoleczne 
zaś orkiesu-y wykonały hymn na- przybyły do Belwederu celem zło
rodowy. żenia hołdu p. marsz. Piłsudskie-

Z chwUą gdy p. marszałek za-
Jął miejsce na specjalnie przygoto 
wane), udekorowanej trybunie, roz 
poczęła się defilada przelotem 
eskadry samolotów. Niezadługo 

Irbson 

Amerykański rozjemca w za. 
targu flotowym franG~ 

1łł08lrim. 

mlL 

W teatrze Wielkim odbyło się 

g'alowe przedstawienie, które za~ 

szczycił swą obecnością p. prezy
dent Rzpiitej. 

Wieczorem p. prezydent Rzplitej 
i pani Mościcka wydali na zalhku 
raut, który zgromadził około 2000 
osób 'l przecjągnął się poza ,póil!oc. 

Obchody wszędzie 
WARSZAWA, 11.11. (PAT) -

Obchód rocznicy ŚWięta Niepodle
gości i 10-lecnia odparcia najazdu 
bolszewickiego odbył się niezwykle 
uroczyście zarówno w całym kra
ju, Jak i zagranicą. O uroczysto&
elach POWYŻszych sygnalizują nam 
ze wszystkich miast poskich, Jak 
również z PragI. Berlina, Rzymu, 
Madą1a ł ~cb. 

Odprowadzany, przechodził 

przez dziedziniec. Poseł Kier
nik zauważył mnie, poznał. W 
milczeniu zamieniliśmy okIem. 
Trwało to jedną chwilę. Prze~ 

chwilę tę zdawało mi się, te 
dr. Kiernik zrobił taki ruch glo 
wą, jakby chciał coś powie
~eć, że wzrok jego biegnie za 
mną. 

Al~ za mną zamknęła się wiC 
zienna brama". 

Zgon pisarza 
TlEN - TSIN, 11.11. (pAT) 

Pisarz n.ngjelsk.i Lennex Simpson, 
bardziej znany pod ~eudonimem 

Putma.n Wealo, który w dniu 1 
października r. b. został zraniony 
przez niezn:tnyeh lIapaat.aiłllów, 

I zma.rł wczoraj wiecu rem. 



12.XI.- .. GŁOS PORANNY- 1930 

"r ostatnim numerze "Tyl(o, Wojna światowa dnła nam ró- tysiące lat Wstorji, jest IW tej giC7Jllynl, .tak to po zawarciu 
dnia" czytelnik może znaleźć wn·Ież przedsmak tego, co cze- ~hwili z nami". traktatu wersalskiego nIejedno
~~ły szereg bardzo ciekawych ka nas w przyszłej wojnie. Tęsknołe za woJenką ma,łdu- krotnIe przewid-ział angielski e
dauych statystycznych o budu ~iestety, .fak to słusznie zauwa jemy ł w innych ugrupown- konomista., ,~rof. J. M. K e y
tam 'Wo.iennych, o atrmjaeh. () żył Remi B8tl'busse "człowiek nłach i pismach polskicb, ró- u e s. 
flotach wo.łeJlillYch i obecnej .fest maszyną d·o zapominania", żnica polega tylko na OT.loota- Wyżei cytowani zwolennity 
1lrQDi. poza tern brak ludzIom cz~sto i eji. Zamiast wO.ienki na zacho- wojenki nie liczą się również z 

'Podane w "Tygodniu" zesła- wyob~aźni. Nie brak znlo w po dzie, słyszymy o ekgpans.ii na okropnościami przyszłych wo
wienie zbrojeń należy uzupeł- woJennej Europie ryzykantów, wschód. .ien, które - nawet bez l(lory
nić t. /Zw. "potentiel de '-'uerre", zwłaszeza w okresie istnej t~ , Nazywająe wynurzerua "Mo- fikac.li okrucieństwa - z natn
t. J. świadomością faktu, łt ~y- czy dyktalwr, pooyna jąc od carstwowca" "bredniami", "glu ty ł"Zeczy będą tak straszne, iż 
cle -g.ospodareze nowoczesnych bolszewizmu, a kończąc ua fa- pią demagogją" i "ba.idurze- żaden Dante me zdoła tego pie
pallstw, a zwłaszcza przemysł, szy7.młe ł .rÓ'.Łnyc'h ,tego oocie- niem" łódzka "p r a w d a" pt- kła opisać. 
kryJe w sobie olbrzymie moili- ni ach. slZe: Obrazy przyszłe i 'Wojny znaj-
wości wO.ienne i z chwllą wy- Lekkomyślnych miłośników ,,NMtre sztlJJl'1l1owe oddziały dU.iemy w ciekawej pod tym 
bucbu wojny w bardzo znacz- wo,ien.ki nie brak i u nas. są na wschodzie. Lwów i WiI- względem powieści francuskie-
uym stopniu spotęguje środki Pod tym w~l~dem wyróżnia 00, to centra polskiei enft'g,ti go pisarza Victor Meric'a •• La 
wO.ierune, prowadzących wojnę .. ie ~oła nieodpowiedzialna ekspausywne.i, a nie Poznań i Der des Der". W polskie.i litera-
państw. W naszych czasach ~rupa istnych szaleńców. zf.(I'O- KatO'wice". torze znajdu.lemy charakłffl'Y' 
,}l'remysł, -rlota handlowa i lot- madzonych wokoło miesieczn-i- Te.i wschodni~.i OT.tentacji stykę przyszłe.i wO.tuy w njf'rla· 
nltlłwo cywilne są swego 1'0- ka "M o c a r s t w o w i e c". W t'I'zyma się konserwatywna wno wydanych szkicach p. Bo
flzaju rezerwą WO.lenną. W piśmie te-m znajdujemy na- "N a s z a P ~ z Y 8 Z łoś Ć" 0- lesława Szyzkowskiego "Naka-

Świat, a zwł8SlZC2a nasza btc- stępujące wyznanie wiary. raz syndykahstyezny "P r z e- zy chwili". Ogrom znisz(~zeń w 
(lna Europa 7lna.ldulą się wl~ .. . ł o m" przyszłej wO.lnie będzie tcm 

• Ik t "Pokolooie obecne powołane - N I'· dod ~ •• P d" . k • 
DIety o w tym samym 8 anie, .ies-t, by w dzie.laeh polsł\ich wy • a ezy a\::, IZ" raw a wu: szy. lŻ na skutek zmillft, 
eo przed rokiem 1914, ale na- pisane było nowe imię Grun- 'uc określa momentu WyroM- które zaszły w teebnice wojen
wet w stamie daleko g0J'8zym. waldn, uzyskanego ua ;przedpo srz:u na ~~hód, i radzi "kocha- oC.i, nie będzie żadrulj różnicy 
Wyścig zbroJeń odhywa sie w laeh Berlina tak by klęska nym dZlecmom faszy-zmu .pol- pomiędzy combaUant'ami a 
!!I~alonem tempie i nie widać Gel'manji s~aJraliż;waia samu s~iego", b! tymoasem zdobyli ludnością cywilną, fale ~azów 
kresu tych zblro.ień. OdżyJa po- centro.m p.rusactwa! ' .'Ile ~a "ofJa~ną do f3nat:~u i truJących nie ~ą wyróżnjały 
OUl'a, śmiercionośna zasada • wzmosłą az do okruCJemtwa ani starców, ani ddeci, i o 7.a-

Nr. S09 

Polska racja stanu wymaga 
polityki pokojowei, żąda niny 
mania poko.tu. 

PomiJa.ląc .iuż m{ltywy huma 
"ihn'ue i ogólnoeurope,iskle, sta 
iac ma ~runcie wyłącznych lnte 
resów Polski, tneha dążyć do 
utrwalenia pokoJu. do urzeczy
wistnienia .iedyuie słuszne i za
sady ,.Si ~is pacem, pa"a pa
cpm". kto chce pokoju, musi 
szykować pokó.~. a nie wO.tnę. 

Niestety pod tym względem 
koniunktura europeJ.,ka sit; mo 
cno pogorszyła, ale interesy Pol 
ski zbiegaią się z interesem 
ludzkości. z interesami pokoJu 
i dlatego, nietyle dyplomacja, 
ile cala opin,ia polska winna 
zwalczać wszelkie prze.iawy mi 
litaryzmu i imperjalizmu ł 
szczerze dążyć na tel'C'Rie mię
dzynarodowym dO I'zeczywistej 
pacyfikacji Europy, do rzeczy
wistego zorganiwwania i utrw8 
lenin pOkoju. 

Winny o tern !pamiętać zwła· 
szcza klasy posiada.łące i zwal
czać w swych sze-regach i Vi 

swe.i prasie tak niedorzeczne ł 
zgubne dla kraju tendencje, ja
kim da.tą wyraz przytoczone al' 
tykuly. 

S. C,ZECZELNICKI. 

, 

"Si vis pacem para bellum", Ideałem naszym .l?t: za~knąć walkę z jad-cm bolliiZe.wizlDll i dnem og,raniczeniu środi{ów 
~aly świat, szczególnie ZM En- Pols-kę na zacbodZIe gramcami rt1lłrksi~u" wojennych nie może być mowy, 
rOJI~\ stanowi znów, _lak się nie- Odry i Nissy łużyckie.i i w.ła- Dla nas ~it" ule~a wątpliwo- albowiem właśnie w odnicliii('
Jtdyś wyrażał Jaures, olbrzymią czyć. z powro,tf'm w gran'f'~ ści, iż his>tor.iozof.i~ •• Prawdy" niu do przyszłych wo.ien, wojen 
prochownJę. Znów pędzimy ku Rznhłej Prosy. Te z nad PN'! ma te samą wartosć, co l wy- ł~bnicznych par excellence, 
JllO'mentowi, gdy "annaty ~ame goły II te z Ilad Sprewy. Przeć nurzenla MO'ca~twowca" Po- nabiera pełnego sensu slnl'ime Klęska miBSzltanioW8 
poczną st'l'Zelać, pędzimy ku fi- na lEachód - jest w te,i chwili nadtt1 tak w Jednym, .lak l w twierdzenie austr.łacki('go prof. 
n<ish'oWll, kł6ry może się oka- na~~ dla calego nal'odu pol drugim wypadku lekkomyślne Lammarch'a, iż dążenie do Warsz. kor. "Głosu Poranne· 
zać tym ' razem samozagładą Eu skiego • piól'a zapominałą () tem, że iak hum8DJizaeji wojny .iest bar- go" (M. G.) telefo.nuje: 
ropy. NiehezpJeczeitstwo przy- W teJ .,wo.illie 'z Niemcami pisał pł'ZCd '1914 r. :m.gieiski dzie.i utopi.łne, aniżeli dążenie Jak się dowiadujemy, ankie· 
s~łej wojny ~iest boWllem daleko je liców nie he«hie i oie będzie ekonomista N o t m a n - A n- do wyeliminowania wO.ln.Y_ ta, przeP'l'owadzo<lla ostatnio 
grof..nłe.iWJe, niż skutki wojny mie.fsea na żadne ludzkie ucm- g e II - a na długo przed nim Wystarczy lUieć odrobinę przez ministerstwo robót QU

ostatni.ej, które dotychczas jesz- eia", dlat~o też moc~~twow.cy P r o u d h o m e, woJna nier.o- 7..drowego rozsądku i rzeczywi- blicznych wykazała, że brak 
eze da.ią się śwIatu tra~i.cmi4! chcą "wn-IeśĆ d~ &rmJl polskiej płaca, "la guer-re ne paie pas", ścle pamiętać o odpowiedzial- ~iesz~a? w Polsce wynosi n\l 
"'e znald. d.ucha walki rueubła~aneJ, .0- naturalnie, o ile się rzecz roz. ności, jaka ciąży lOa prasie, by IOk bIezący 617.000. 

w.: obąta.l~J. na, · olbrzy-. ~n~:l , do fan~ty~u9" W,zOlo- patru.te z 'Punktu widzenia łnle zdać sobie sprawę z tego, .iak Celem wyrównania tego bra-
tnie.i proclwwni n.ie bl'ak n1e- sle.1 az do okrueIenslwa • ..esu państwa, 2 L nie JntC1'esu wysoce szkodliwe są dla kraJu ku w terminie nawet 20-Jet· 
litety lekkomyślnych, a 'W ole- Zna.ldu.iemy przytem ii powo- r kilku jedlJ1()Stek lub nieznaeznej \ wszelkie lIlawoływanla do woj- r nim, liczl'c się z pr7yrosl eUl 

któryeb wypadkach wręcz prze ływanie się na "poezucie OOpo- I(.ro11Y dorobkiewi.ezów wojen- ny, niezależnie od klerunll ,u po \ ludności i normalnym ubyt
~tepezych i:ndywiduów S nawet wiedzialnośei d:z.j.ejowej"; na- nych. Wojna świata-w a była do R7JCZególnych imperjalizmów. kiem mieszkań z powodu zni, 
"rup gotowych zapalii lont. wet spolszczenie słynnego "un- stateczną ilustracją te.' tezy. Minimum rozwagi podpowie szczenia, należało1by budować 

Wojna ostatnia wykazała już ser Gott"; gdyż w swem deli- Słymne ,,1'Allemagne paiera" - każdemu obywatelowł. Iż Pol- corocznie 74.000 mieszkań. W 
niezbicie, łż czasy ładne. i, rado- dum milit8'l'ystycUlem "Mocar- Niemcy zaph'cą - franeMkie- ska należy do państw, które jak ubiegłem lO-leciu wybudowano 
snc., wojenki, słynnej "gueI're stwowlee" p-isze: "Bóg nasz, go min-istra Klotz'a okazało się} naibardzie.i ;zainteresowane są przeciętnie zaledwie 6 do 7 ty· 
joyluse" minęły bezpowrotnie. który prowadził Polsk~ przez zwykły.m wybiegi~m dema~o- w tern, by do wojny nie doszło. sięcy mieszkań rocznic. 

Dziś urocz,sta 
prelDił!ra' 

- - , 
:1. -.1:::, •. -!. • ... ~ \ •• \ -' "" 

osnuta na tle pięknej powieści Piotra F rondaie 

C APlI 
Prze~udna idylla miłosna dwojga przez los rozłączonych kochanków, 
rozgrywająca się wśród gorących piasków pustynnych, na srebrzystych 
falach Nilu i u podnóża w6paIiiałych ruin tajemniczego Egiptu. 

Urocza para koch~nków Urocza para kochank6w 

LEE PARRY i JEAn PlUKKAT 
w ROLACH GŁÓWNYCH. 

WSDaniala ilustracia muz,czna orkiestr, 
s,mfonicznei Dod d,r. Leona Kantora. 

Początek seansów o g. 4 pp., 
w soboty i niedziele o godz. 

12-ej w pol 
Ceny miejsc popularne na 1 

seans od 1. - zł. 
W 80 boty i niedziele od g. 
12-3 po 75 gr. i 1.- zł. 
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Ostatnie sprawo
zdanie A OWE ARESZTOWAniA WE WiłO ZECH 

doradcy amerykań
skiego p. Dewey'a 

WARSZAWA, 11.11. (PAT) -
Jak podaje jedno z pism ostatnie 
sprawozdanie amerykańskiego do
radcy finansowego przy rządzie 

polskim, Z3wierająee również ogól 
ny rzut alta na pracę p. Devey'a 
w Polsce, ogłoszone będzie w dniu 
19 b. m. w przeddzień wyjazdu 
t. Devey'a do Stanów Zjednoczo
łych. 

Profesorowie, literaci, generałowie, adwokaci za krata 
światowf' slawu U(ZODU RfDSi zmarł w (eli. wlczifOntj 

IIwans! of:cerskie 
Nowi generałowie 

WARSZAWA, 11 listopada.
(PAT.) -

"Dziennik Personalny M. S. 
\~ro.fsk" przynosi szereg awan· 
sów w najwyższych rangach 0-

fieerskich z ol{az ii ś.,-,rięta Nie
podległości. Generałami dywizji 
mianowani zostali generałowie 
brygady: lI-gi wicem1nister spr. 
woJskowych Fabrycy. oraz in
spektol'O'wie annji OrIicz • Dre 
szer i Dąb • Biernacki. genera
łami mianowani zostali puł.kow 
nicy: Kruszewski, dowódca K. 
O. P., Zahorski, b. szef gabine
tu wo.tskowego prez:vdenta 
Rzplitej, Malinows.ki Tadeusz, 
dQwódca dywizji gnieźnieńskiej 
Zamorski, dM.1~; zast~ca szefa 
sztabu głównego i Stanisław I 

BERLIN, 11 listopada. "Vos
sische Zeitung" donosi, iż sze
reg aresztowań, jakich dokona
no w ostatnich dniach w Rzy
mie i innych miastach Italji, po 
zostaje w związku z wykry
ciem spisku przeciwko Musso
liniemu. 
'Ił< 

Trwające nadal aresztowania 
są przedmiotem rozm6w w czte 
ry oczy, dzienniki bowiem po
dały w tej s'prawie jedynie krót 
ki komunikat urzędowy. 

Okazuje się, Że wśród aresz
towanych znajduje się syn wy
bitnego irredentysty włoskiego 

Święto rewolucyjne w Moskwie 

w Tyrolu, straconego przez au- sympatji dla republikallsko u
sŁrjak6w podczas wojny w Try sposobionego faszyzmu, później 
dencie, GIgino Battistl. jednak stał się gwałtownym 

W Genui aresztowano wybit- przeciwnikiem Mussoliniego. 

nego, 'wiatowe.1 sławy uczone- Według doniesiell z: Paryża. 
go włoskIego, profesora uniwel' lista aresz.towanych obejmu.te 
sytetu Giuseppe Rensi. kilkadziesiąt nazwisk, WŚ1'OO 

Jak się okazuje, Rensi zmarł nich wielu profesorów, adwoka 
w więzienIu w Genui. Profesor \ tów, literatów, a nawet kUku 
Rensi, podobnie jak Mussolini, generałów j kom.isa'l'Zy policji. 
będąc dziennikarzem socjali- Z b'm" h .. ... . . wy I le.lSzyc wymIema., .. 
stycznym muslal w 1898 roku . . . . l 

. ., . .. nastepu ""lee nazwIska: lIbera-
uClekac z W~OC? d? szwa.J'C~rJI·1 ny minister BelIotti, b. redak 
Początkowo ObjaWiał on WIele tor naczelny "Corriere delIa St 

" 

DOSKONAŁA 
i 

ORZEtWIAJĄCA 

" 

ra" Farri, profesorowie uniwer
sytetu Bauer, Rossi. Roberto 
Contoni, ZieracCini, Calaci, 
prof. i wielki mistrz loży wol
nomularskiej Meoni, inżyniero

wie Damiani i Pagani. 

Skwarezyński, dowódca l-ej LONDYN, 11,11. (PA'!') - Po cieć do Eordeaux i Lizbony, aby 
dywizji legjonowej w Wilnie. oficjalnych powitaniach ze strony rozpocząć ze stolicy Portugalji lot 
Ponadto ogłoszono ~ awaulów członków rz~du angielskiego ł nad Atlantykiem). 
fta pułkowników. przedstawicle.1i, Wlad7; lotniezycb, 

Poc.-ąg wpadł przybyłych na lotnisko, pasażero- • 
wie i oficerowie "Do X', wysiedli Rocznica zawieszenia na autobus ł odJechali do Londynu. broni 

Wielu zabitych I rannych Korespondent Reutera dowiadu. PARYŹ, 11.11. (PAT) _ Po ru 
BUKARESZT. 11.11. (PAT) - Ogólny widok Krasnoj Pło9zezadi z wykończonego niedawno je się, iż "Do X" pOzostanie w 12-ty Paryż święcił dziś rocznicę 

St1'aszna katastrofa spowodowana mauzoleum Lenina w dniu 7 listopada. r. b. Calshot do czwartku, poczem odJe- zawarcia pokoju. Na 1Il'OCzystośe 
została zderzeniem się pociągu z ci do Bordeaux, Komendant Dor- pod Lukiem Tryumfalnya przybył 

;:!:::e~iegł :::::::u ~!z:~~ Dymisia ga inetu belgijs iego ~7un;~::!~=i~kl:a::I:::o~e:~~ :;;:::n!S~b~~;~:~r~ ig::~e l~~j 
eiła uderzenia była tak gwałtowna, • • t t d ki brzyma i zaznaczył, że OpÓźnIenie tr ł t . ł 
~- -ęści autobu~su rzucone zostały Zatarg o profesorow unlwersy e u gan aws ego wys za al'ma 111 za:tnaczy rozpo. 
·UC "" \ odlotu z Amsterdamu, nastąpiło z częcie minuty milczenia, w czasie 
na odległość 100 metrów. 8 osób BRUKSELA, 11,11. (PAT) - bą kryzys mlnisterjalny, gdyż ea- powodu drobnego uszkodzenia której słychać było jedynie dźwię-
poniosło śmierć na miejscu, 9 zaś Wobec tego, ie federacja libera- łf gabinet ustąpił. chłodnicy oliwy, które ruezwtbcz ki dzwonów wszystkich kośeiołów 
odniosło rany, z tych 6 bardzo cięż łów Potępiła stanowisko ministra BRUKSELA, 11,11. (pAT) -.nie napraWiono. Wśród pasaierów paryski.ch. 
kie. Ocalała jedna tylko osoba, nauki i sztuki, który zabronił pro- W dniu dzisiejszym nastąpiło o- "Do X" znajdują się trzy kobiety, LONDYN, 11.11. (PAT) _ Rocz-
mianowicie właściciel autobusu. fesorom uniwersytetu państwowe- twarcie parlamentu. W kuluanch a mianowicie pani Dornler, pani nica zawarcia pokoju obchodzona 

ZOO tyS złofych go w Gandawie zajmować Jedno- Izby deputowanych i senatu oma- Burgorhaut, żona dyrektora angie-I- była, jak zwykle, bardzo uroczyście 
• • cr,eśnle katedry w innych wyższych wiano z oływleniem nagłe pnesl. sko - holenderskle.t Unji lotniczej ł Do grobu Nieznanego totnierza 

zdefraudowa! W magl- szlcofach gjłłJdawskich, dziś odbyło lenie ministerjalne. .Posiedzenie i lady Drummond Hay. przybył także król. Następl:o 2-ml-
stracie się zebranie mi~istrów Iiberaln!~h, Izby rozpoczęło si~ wobec. pustych I (Olbrzymi samolot "Do X", mo- nutowe milczenie. Wszelki ruch 

WARSZA \V A, 11 Iistopada.- pO l<tórem mlmstrowle, naleząc~ ław rządowych. Posiedzeme zosta- gący pomieŚCić z g6rą sto osób, momentalnie ustał. Na ulicach od. 
(PAT.) - Dochodzenie w spra- do stronnł~t~a U~erał6w, podah fo zakończone bez dokonania wy- 'przeleciał juz z Friedrlcbshafen do bywa się sprzedaż 40 mil jonów ma. 
wie nadużyć kierownika biura się do dym.JSjl. POCIągnęło to za so- boru prezydjum. Amsterdamu, ~tamtąd zaś do I ków flandryjskich, przez b. angielradcy prawnego magistratu m. 
st. Warszawy, Hilarego DąQrow Burz!!!! szalej-e w N-.emczech Calshot, w Angljl, skąd ma pole- sklch uczestników wojny. 
skiego ujawniło dotąd. że nadu- U 
życia te sięgają około 200.000 Piorun uderzył w redakcję I wywołał pożar 
złotych. , 
Dąbrowski, który jak wiado

!nO usiłował popehuć samobój. 
stwo, pozostaje nadal w szpita
lu w Katowicach. W czasie 
przeprowadzonych badań przy
znal się już do sprzeniewierze
nia okolo 100 tysięcy złotych. 
Dalsze zeznania nastąpią w 
Warszawie, dokąd będzie prze
wieziony w na.tbliższych dniach 

BERLIN, 11,11. (PAT) - Dziś 

nad ranem przeszła nad północną 
połacią Niemiec gwałtowna burza. 
Ulewny deezcz, połączony z gra
tłem i niezwykle silna wichura z 
piorunami nawiedziła również Ber
lin. W miejscowości Apenrade w 
Szlezwiku północnym piorun ude
rzył w budynek, w którym mieści-

f Y się biura redakcji i drukarni I 
dziennika "Nordschlesische Zei
tung". Górne . piętro budynku Pa
dło pastwą pożaru. Również nad 
Wrocławiem przeciągnęła burza o 
sile orkanu, która zerwała wiele 
dachów. 

---
Na wybrzeżu w okolicy Hambur~ 

ga fale morskie zalały znaczny 
obszar. W Hamburgu niezwykle 
silna wichura uszkodziła liczne 
za budowania. ----Groź , D ż r fabryki . 

Spaliła się "gremplarn!a" przy ul. N.-SenatorskleJ ·Polska -Indie Holen
derskie Nocy ubieglei w fabryce Sma do sąsłednich zabudowań, sta. 

t'!lyńskie.go, przy ul. Nowo • Se· nowiącyeh domy miC5zkaln e, z Otwarto nowe połączenIe 
natorskie.i 7-9 wybuchł groźny ktÓll'ych iuż przerażeni mJe~-
pożar w cbwili, gdy w fabryce kańcy poczęli wynitSłć l wyrzu- Z dniem 1 liepea r. b. nawlą
pracownIo normalnie 60 robot- eać przez okna swó.i dobytek. zano komunikację telefoniczną 
ników. Robotnicy na widok pło między Polską a Indjami Hole.n 

Po upływie dwuaodzhmei a- d k' . l' B rI'n Amster ml'euI' rzucili się do ucieczki z ~ en leml v a e l - . 
kcji ratownleze.i straży udało d l dn' . Be lin Płonące," o gmach~ al. armu.tąc am, WZIR ę le Via r -

natycllm"'iast straż ognlow.ą. - się po'L3r' zlo>kalizować. Pastwą Nauen. Ze strony Polski do-
Plomieni padła t. zw. m-emplaT- t ł d powyższe)' Przybyły IV odd7.iał stra.zy, wł- puszczone zoo a y o . 
nia oraz większa ilość SurOwca. k 'k·' .... 7 szawa Biel dzą" ~e nIe zdoła stłumIĆ plo- omum aCJI: vvar , . 

.. z Strały wynoszą w przybUżenlu k B d K t W l'", e Kra mieni, wezwal do pomocy ,II, s o, y g.?szc~, a. o ". • 
III, V i VI oddziały straży, któ- 70 tysięcy zł. k6w, Łód~ ł P~lnan. .• 
re pod komendą P. Grohmana Przyczyna pożaru narazłe nIej Taksa le~ohta w rela~.11 Pol 
przystąpiły do akcji ratownJ- ustalona. W tYm kierunku Idą Sika - Indle Holende~skle wy
N:e.ł, zmierzająeej prz~ews.zyst w~zczęte ~atyehmiast dochod.ze nosi 130 fr. zł. za S mInuty roz 
Idem do niedopuszczenia ~nia Dla poliCyjne. (al mowy. la~) 

Przygotowania do &litaeji wyborczej 
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(Ciąg dalszy} Seiden zrozumiał go: - Ach 
Dolrtór Carsteu potwierdził. talt, chce pan porównać? - po-
- Bardzo mi przykro, ale mu- czem dał mu odcisk swoich pal

łZę pana skierować do mego kole- ców. 
gi. Ja osobiście nie będę dalej pro - Czy nie zechciałby mi pan 
wadził tej sprawy. przynajmniej powiedzieć, co pan 

- Tak? - zapytał Carsten z dotychczas wyśledził? 
naciskiem. - Czy mogę zapytać Carsten uśmiechnął się. 
dlaczego? _ Zróbmy pewną wymianę: 

Seiden unikał bystrego spoirze- pan opowie mi treść pańskiej roz-
nia jasnych oczu Carstena. mowy wczorajszej z Hedą Lam-
. - Czuję się skrępowany w spra mont, a ja opowiem panu, co wiem 
wi~' Very Reese, - odpowiedział Był to interes, na który Seiden 
, wahaniem. nie mógł się zgodzić. Przypomniał 

Doktór Carsten pomyślał: "Aba. sobie, że Heda Lammont wyspo
Prokuratorowie również nie wystą I wiadała mu się w zaufaniu, jakie
piIi z szeregów płci męskiej". Ale go rodzaju uczucie łączyło jej bra 
~tłllmił tę złośliwość ze względu ta z panną Andersen i nie miał 
na szacunek w stosunku do proku prawa, 'jak uważał, zdradzać tej ta 
'atora i zapytał krótko: jemnicy. 

- Dlaczego? - Szl{oda, - powiedział do-
- Nie nadaJę się do dalszego któr Carsten. - Chętnie zrobił-

>pracowywania tej sprawy, bym z panem tę wymianę. Ale nie 
przyzeał się Seiden. - Jestem, że robię interesów, z których nie 
tak powiem zdeprymowany mam żadnej korzyści. Niech pan 
przez traktowanie sprawy panny sobie zapamięta, jeżeliby pan spot 
Andersen. Zbyt mocno nastawa- kał dziś rano adwokata Isenbeila, 
lem publicznie na fakt niewinności niech mu pan powie, że jest wstręt 
Lammonta. nym człowieldem i że zupebtie fał-

- Jer,cli nie życzy pan sobie na szywie zastosował się do moich 
dal opracowywać sprawy Very rad. Oczeltuję go dziś o godzinie 
Reese w charakterze prokuratora, dziesiątej przed więzieniem tere
to jednak nie mogę zrezygnować zjańskiem. Jeżeli pan nie czuje się 
z pańskie~o współdziałania JV cha zbyt skr~powaąy, to szczerze pa
rak terze f1 ladka. Potrzebny mi nu radzę, aby się pan do niego 
jest odcisk patiskich pałeew, pe- przyłączył. 

nie prokuratorze. 
- Odcisk moich palców? 

Czy uważa mnie pan za przestęp

cę? 

- Czy pan przypuszcza, że tyl
ko przestępcy pozostawiają ślady 

Palców? - odPOWiedział doktór 
Carsten. 

ról Ż 

* Pomimo nieprzespanej nocy, 
Gamblicher był w lepszym humo
n;e, niż zwykle. 

Braciszku, - oświadczył 

swemu koledze Carstenow~ 

wszystko udało się jaknaJlepiej. 
- A więc co wyśledziłeś? 

Pod rządami przesądnego i niedołężnego króla Ludwika 
XI Francja chyli się ku upadkowi. Wśród tłumu popularność 
zdobył F~ancois Villon, którego główną siedzibą była "Taverna 
żebraków. Pewnego dnia, król w towarzystwie swego doradcy 
i zausznika, udał się do tawerny w celu aresztowania Villona, 
gdzie w przebraniu słuchał znieważających go piosenek Villona. 
W pewnej chwili wpada straż królewska, aby aresztować zu
chwałego poetę. Po walce, w której Villon zranił przywódcę 
strażników, król zrzuca maskę i sam aresztuje Villona. Chcąc 
wyzyskać popularność Villona, król mianuje go Wielkim Mar
szałkiem Dworu, co jednak okupi życiem po upływie siedmiu 
1ni. Villon warunek przyjm\'je i zostaje w pałacu. 

Pomiędzy nowym dostojnikiem a siostrzenicą królewską 
nawiązuje się romans. 

Książe Burgundji, chcąc wykorzystać sytuację Francji, wy
powiada jej wojnę. Wojska burgundzlde oblegają bezbronny 
Paryż. Tymczasem przyjaciele Villona, sądząc, że znajduje się 
on w niebezpieczeństwie, pośpieszają mu na ratunek. Przed 
pałacem ukazuje si~ Villon w przebraniu królewskiem. Włóczę 
dzy rzucają się na niego lecz od niechybnei śmierci ratuje go 
dawna kochanka, Huguetta. Niebezpieczeństwo od strony Bur
gundów staje się tymczasem coraz bardziej groźne. By uratować 
Paryż Viilon ętaje na czele tłumu włóczęgów i prowadzi ich do 
zwycięstwa. 

Chwila stracenia Villona zbliża się. Przerażony groźnym 
pomrukiem wśród tłumu, król zgadza się _ darować życie ViIlo
nowi, z chwilą gdy ktokolwiek z!tofiaruje za niego swoje życie. 
W ostatuiei chwili, gdy pętla już zawisła na szyi Villona, 
siostrzenica królewEka decyduje się poświęcić życie za ukocha
nego. Król wzruszony miłością księżniczki i Villona, daruje mu 
I:ycie. 

Ciekawy ten rQmans w opracowaniu filmo
wem ujrzymy wkrótce w 

• 0222 ra d Ki ie. 

omans 
ufa Giemosa. 

- Całą masę. Przedewszyst
kiem szofera. Nię było trudno go 
znaleźć. Pracowałem z całą syste
matycznością i telefonowałem od 
jednego garażu taksówek do dru
giego, aż otrzymałem pierwszą od 
powiedź pozytywną od firmy Hor
nauer. 

Jedna z taksówek tej firmy sta 
cjonuje zwyltle na Placu Wolnoś
ci. Szofer potwierdził mi, że wczo 

- Wszedł do sklepu i natych
miast oświadczył, że chce szaro
niebieski pluszowy kapelusz? 

- Tak jest. Pr;z;ytem bardzo 
się śpieszył; wziął pierwszy lepszy, 
zapłacił i wyszedł. 

- Kto to może zaświadczyć? 

- Sprzedawczyni. ' Została już 

przezemnie zamówiona na dziesią
tą. Twierdzi również, Ze prawdo
podobnie go Pozna, gdy go zoba-

raj pOPołudniu jakiś pan w towa
rzystwie damy wynajął jego ta- czy. 
ksówkę, aby odwiozła go na ulicę - A następnie? 
Drzewną. - Następnie odnalazłem j.eszcze 

- Jak się ten szofer nazywa? skład papieru, gdzie wczoraj Popo 
- Gil. łudniu elegancki pan, znowu mło-
- Na wszeIld wypadek trzeba dy, wygolony, o ciemnych wło-

go zamówić na dziś na godzinę sa.ch, ImPił papier listowy. Sprze-
dziesiątą! dawczvni prZYPOmIna sobie to 

_ Już zostało wykonane. $eszcz; dokładnie, ponieważ dzi-
- Czy Gil umiał opisać wygląd wiła się, że taki elegancki pan ku-

tych gości? puje najzwyczajnieiszy papier li-
- Niezbyt dokładnie, ale je d- stowy. Pokazywała mu różne ga

nak wystarczająco, abyśmy mogli tunki, on jednak zdecydował się 

przypuszczać, że była to Vera na dość zwykły niegustowny ga-

Carsten Poznał natychmiast po ml 
nie kolegi, 7.e wszystko się d0sko
nale udało. 

- . Ten typek zdaje się CZU~ 
absolutnie pewnym, - zakońCzYł 

Gamblicher swe sprawozdanie. -
Inaczej nie dostarczyłby nam fair 
łatwo wszystkich dowodów. 

- Naturalnie, że czuł się pew
ny, - odpowiedział Carsten. _ 
Przecież nie ma pojęcia o tych 
wszystkich środkach, jakie przed
sięwzięliśmy. . Cieszę się na myśl 
o minie, jaką zrobi, gdy z całą 
niewinnością zadam mu decydują
ce pytanie. 

Młotek uśmiechnął się; i on s.i~ 

cieszył. 

- A więc naprzód! - skomen· 
derował ' - idziemy do nory lisa! 
- Pod norą lisa rozumiał gmacb 
więzienny. , 

- Musimy jeszcze poczekać na 
Isenbeila i Seidena. 

Reese wraz ze swym mordercą. tunek. - Czy Lammont jest na miej. 
Opisuje kobietę zgrabną z jasno- - To wszystko rzeczywiście scu? 
słomianymi ,"losami, wyzywające- tak się zgadza, jakgdyby sam Szer 
mi oczyma i zadartym noskiem. lo ck Holmes zbierał dowody. Te
Opis ten ::~ati:~ c' ,:;: "'yglądem raz potrzebujemy jeszcze tylko 
Very Reese. Mężczyznę scbarakte- odcisku palców. 

ryzował jako młodego, starannie _ O to teraz się postaram. SPOl 
wygolonego człowieka, w szaro- kamy się o godzinie dziesiątej w 
niebiesItim pluszowym kapeluszu. więzieniu terezjańskiem. Czy mam 
Szofer przypuszcza, że jeśli go zo przynieść ze sobą kajdanki? 
baczy, to go pozn... _ Zbyteczne. Wszyscy podstęp 

- Bardzo dobrze! Dalej! . t hó l'w' 
Dl są C ł'Z l I. 

- Następnie wynotowałem so- Rozmowę tę prowadził doktór 
bie wszystkie składy kapeluszy w . Carsten z komisarzem tJambliehe
Pobliżu Placu Wolności. Na szezę · . h pk' dowy'" . I rem w JC o 0Ju urzę m .. 
ście nie jest to zbyt ożywiona p e yd'u policji Następnie zno
dzielnica handlowa. Odwiedziłem r z . J m dzt'eUl' . G bl' her dał wu SIę roz 1: am lC u 
kolejne cztery sklepy. W czwar-. l{' k PI Woln ŚCI' " .. . Się W terwl u acu o, 
tym Powl~dzlano mI, ze wczoraj a doktór Carsten do sędziego śled 
koło godzmy 3 popołudniu wszedł Ch . ł . Wł" na wsze} czego. cIa nltano Cle 
do sklepu młody człowiek, staran- ki d po ., aka a wypa ek prosIc o n z-. 
nie wygolony, o wybitnym akcen- t . 

d . .. . resz owanla. 

- Tak, Lammont jest w budyn
ku. Na wszelki wypadek kazałem 
go dziś rano śledzić. Przyszedł na 
służbę punktualnie o godzinie 
ósmej. 

- Śledztwo było zb)teezne, -
zauważył Korkociąg. - Lammont 
napewno nie współpracował z nim 
i napewno będzie zdumiony. 

Isenbeil zjawił się zgryziony i vr 
złym humorze. Widocznie przezna 
czeniem wszystkich prawników, 
którzy brali udział w sprawie pan
ny Andersen, było spędzić bezsen 
nie ostatnią noc. 

(d. c. n.) 

Or. med. 2 , 

c~e p~łu Olowym 1 kupił szaro-Ole ROZDZIAŁ XI. 
bleskl pluszowy kapelusz. • • Specjalista chorób skórnych 
~~~f,)~~~QQ~~~~~~8Q PoliCJa opanowuJe wenerycznych i moczopłciowych 

S. N- wiaiski 

Diwlekow, Kinoteatr Sytuację \ eczenie ś~i~~~~ie~:danie krwi 

TO ,~ Punktualnie o godzinie lO-ej o- Andrzeja 5. telef. 159-'40 
b . k' tk l" d Przyjmuje od 8-11 i 5-9 w 

aj omlsarze spo a l SIę prze w niedziele i święta od 9-1 f' więzieniem terezjańskiem. Doktór Oddzielna poczekalnia dla pań 
•••• ~W~~QQQQW~QQQQ9QQQ~~QQQ8 

Dziś i dni nasleDn,ch! 
Niezapomniany aktor, genjusz 
gry mimicznej. Bohater arcy

dzieł: "Dzwonnik z Notre 
Dame", "Upiór w operze", 

"Bicz Boży" i wielu in. 

Dźwiekowe 

~~nn~·Kln~ 

l ~ n [H A H f yIFa~~~~~c.21!~A 
GARBO w nalnow-

~;~ii~1'fiiitb1}si~ ~~iaiuiei 
Dramat pot(l7nych uczuć i miłości 
ojcowskiej. - W pozostałej głównej 
roli PHYLLIS HAVER. bohater filmu 

.CHICAGO·. 
Początek w dni powszednie o 
godz. 4 po poło w soboty, nie
dziele i święta o godz. U w p. 
Ceny miejsc popularne. 
Nadprogram dźwiękowa komedja 
ze słynnymi komikami Laury 

i Hardy p. t. 
ROZKOSZE WOLNOśCI. 

Wielki dramat zmysłów. Dzieje mężatki nie kochającej swego męża 

W rolaoh główn'ych idealna para kochankówl 

tiR TJl fi 
i CONR D NA EL 

Pocz'ltek seansów o g. 4-ej pp., ostatni 10.15. W sob niedz, i §wi~ta pJ 

•
•••• cz.ątek seansów o 1.2 w pot, ostatni o godz. 10.15. wie.c.z'_

DIISi5 Ceny mieisc normalne: na Dorankach zniżone . 
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" 
PIódl się i pracuj I WCZORAJSZE UROCZY TOSCI ·· W LODZI 
IstnieJ.. jak wszystkim w b

damo, pszczoły, istnieją bąki I 
ł8tnie.ią oSy. Te łII"ZY gatunki są 

mia', niezmiernie podniosł, i urocz,st, przebieg 
blisko spokirewniione, ale każdy Wczorajsze podwójne święto ciele władz państwowych w Lo przemian przez różne orkiestry 

dziesięciolecia zwycięskiego od- dzi. przedefilowały dziarskim kro-
JE nich ma swój Indywidualny parcia najazdu bolszewickie- O godzinie 11, gdV przed ka- kiem 28 pułk Strz. Kaniowskich 
spoSób życia. Pszczoła jest naj- go i dwunastolecia odzyskania tedrę poczęlv nadjeżdżać samo- (Dzieci Łodzi), 31 p. p., oraz 
,.łl!nie.f5za z całej tró.Ud. Nie uży niepodlegl1o~i państwowej, wy chody i auta reprezentantów 10 ~ 4 pułk artylerji ciężkiej. 
cza sobie ani chwili spokoju, padło w naszem mieście nader władz i społeczeństwa, rozleg~ Defiladę zamykały organizacje 
pracuje przez cały dzień l su- uroczyście. Sprzyjająca pogoda się w calem mie~ie wycie sy- wojskowe, oddziały policyjne, 

w godzinach porannych, przy- ren fabrycznych. Jednocześnie strażackie i organizacji wycho
miennie produkuje wosk i miód czvnila się do podniesienia świą w katedrze roz-poczęto uroczy- wania fizycznego i wojskowego 
który jej następnie lu~ za- teeznego nastroju w Łodzi. - sta mszę, którą odprawił bisk. przysposobienia młodzieży. 
błerają. Osa wprawdzie rów- Wszystkie domy udekorowane Tymieniecki. W czasie defiIadv, około go-
ruei buduje sobie siedzibę, ale były chorągwiami o barwach Niezwłocznie po naboień- dziny 12 w południe spadł 
~y.fe o wiele frywolniej i woli narodowych. POJladto gmachy I stwie oddziały wojska odma- deszcz, a nieco później pierw-

urzędów państwowych, wojtSko szerowały w stronę gmachu ku- szy lekki .śnieg. Pomimo to uli
l1łrzymywa~ się IZ grabieży. Bo- wych i samorządowych przy- ratorjum, przed którym gene- ce roiły się od mieszkańców 
wiem Jest .ona elegancka, zaw- brane były zielenią. GdzieniE" rał Małachowski i wojewoda miasta, którzy stojąc po obu 
.u;e mocno zesznurowana i ma gdzie widniały w wystawach Jaszczołt w asystencji dygnihi- stronach jezdni u:I. Piotrkow
iółte klapy, jak porucznik ula- sklepowvch portrety prezyden- rzy państwowych, sę.morządo- skiej, przyglądały się uważnie 
nów. A 00 się tyezy bąka, to ta Rzeczypospolitej Mościckie- wyeh i poIicyJnvch, 'przyjął defi defilującym oddziałom. 

odbyły się programyartystycl. 
ne. W teatrach łódzkich od.bv· 
ły się bezpłatne przedstawienia 
dla wojska. 

Z powodu słoty poobiedniej 
zapowiedzianych koncertów 1\a 
placach publicznych nie bvl.n 

Wieczorem odbyła się uro· 
czysta akademJa. W akade
mjach wzięli udział przedstawi
ciele władL państwCJwych, woj
skowych, policyjnyc.!:l, sąd.). 
wyclt. skarbowych, saruorządo
wych, szkolnych, organizacji 
sJjdecznych i kuituraJno - o· 
światowych wszystkich warstw 
ludności miejscowej. (g) 

* '" '" go i marszałka PHsudskiego. ladę pułków łódzkiego gamizo- W godzinach poobiednich od 
;est on pt'awd'Zlwym. artystą ty- Już o j:todzinie 9 rano ulica- nu. były się w szkołach, ko~uiTach Od jednego z ojców .:hk,,· 
·eiowym.. Śpiewając przeżywa mi miasta przecią~ęły grupy Defiladzie pI'lyglądały się i organizacjach ' społecz.nvch a. c6w, którzy maszerowilIi w de-
.bleń .za dIIliem, pF.relatn.fąe z młodzieiy s'zkolnej, dążąee w niezliczone tł'umy ludności. W kademje, na których. po- oko- fiJadzie wojskowego przyspo
kwiatka na kwtatek J~ si~ kierunku katedry św. St. Kost- takt marszów odegranych na licznościowych przemówieniach !Iohienia młodzieży, otrzymuje-

przydarzy, bez pro~~; ni- ~~:i:~t!~:i;~:t~:r:~~~~~~ ·W····R····O···T····"······S···Z···C····z···ą···Ś···C···I··"··· ~po. P~d'y~t~:oa~e!~~s~e~ydeec~:nz:~atl'·jsOzSek~ 
~dy nie pra'Cuje, a jednak żyje ty woJska miejscowego gami- .. ~ 'It 

doskonale. zonu ze sztandarami i orkie- . ojćowską o zdrowie ukochane-
Dołmze. To wszystko jest zna strami na czele, policja, straż gO syna. Idzie o to, te oddziały 

ogniowa i organizacje b. wOJ'- OTWARTE DLA WSZYSTKICH I II woj,.skowe defilowały w plasz:-Ile l ja me mówię ule lIlOWegO. czach , woJ~kowych, odT\owied-
. skowycb i przysposobienia woj ... 
Ale oto ,pewien amerykański m skowego. WSTAP DO NIS I KUP NASZ LOS! nich do jesiennei dżdżyste.i po-
olog wpadł !Da pomysł .madania Punktull'lnie o lO-ej w §witl- . rv, natomiast oddz. przysposO" 
mtelektualnyeh mo1nMcl JM'Z'Y- tyniach wszystkich wvzns.ń od- S J ił J\ Piotrkowska 22. bienia młodzieży maszerowal't 

Piotrkowska 66. '" drelkhach bez płUttzy, a. 
swajania sobie i wehlal!l1ania prawiono nahożeMŁwa z okazji • Pabjanlce PI. Dąbr. 3.- choć sobie chłopcy powkmdal 
zjawisk. Okazało si~ że itaJin- rocznicy Niepodległośei. W świl\ 

tyniach obecni byli PI'led.st8.wi- Ci'Wlienie jut 18 i 20 b. m. l 10234 sw~łrv. pod sp~, to .je~.nak wy-
łeHgen,tuiejszy jest bąk. który om daJe' SIę nam, ze stró] ten był 
nigdy lIlłe praeuJe. Na d:rugiem - zbyt lekki na chłodny dzień 
JDłejseu fłCuraje osa. A Ma naj- wczorajszy, tembaTdziej, ze DO 

biż:szym. szczeblu intelektual- n ,- " d I I a ,- n \V al ,- d Y \V o J- B n n ' g o dziez wywędrowała na miejse1l zbiórki już z samego rana. 
nym .znajdujemy pOną pszezołę, 

Nie wątpimy, że kierownicy 
kt6ra nIemal zopelnłe ule ma przysposobienia wojskowego 
mmgu. M6wtląe ;jednem sic). nieul_anną uOlką władz rządo"8th młodzieży ożywieni są jak,na.;" 
wcm, "...,.. jest i08łem. I oto lepsza wolą, Jeooakie wiIIlni się 
należy tylko ~ z1Jad~, e9le Wojna światowa w okresie 1914 do za.opa.trzellia. inwalidzkiego ~o dla spraw inw. woJen. zastanowić, czv nie lepiejby by 
mu Alę to dzieje II jaJd jest mł~- - 1918 r., która objęła większość dnia 81 grudnia 1930 r. w starostwie w Piotrkowie ref~ ło, gdyby młodziei szkolna de-
'dzy tem.I zjawfskaml rzwlązek. terenów Rzeez~Utej. oraz woj NiezalMnie od powyisZego po rat dla spraw inw. wojen. !ilow,ał.a we własnych płasz~ 
r_ -1_ Lo. dl ..... g na polsko-bols%ewlcka. l walki s • oda. lód ki • k d t ~ N' nl ~ . czacn szkolnych. jeśli brak dla 
~:!f ~ 1Jl'8ieU~ al., o, _1_ ID .• bł' b a!:_ WO]6'W Z , Ja o prze s aw~ lez<Lłeżnie od powyzszego rząd nich woj.!jkowych, bo choć stra-
.Lo.' ł-t ..... 1' 1"_ &_.ł. ~.' _ wua caIDl Dm o y y Sl~ e'L 011&!'. deI rz .. .ł .łn"" dni 15 b al' k 
Ml.l~ g ..... a "',.~ 'U:;-~ zgtupta Wielka. iloŚĆ obywateti, którzy po <i"'-u, wyU<l4,tO W U . opracow proJe t nowelizacji ea- ciłoby się nieeo na efekcie wy-
la wskutek .,..zedąłA'!llla praeę' spieszyli do szeregów forma.ojl pol m. ogłoszenie, rozlepione w naj- łej ustawy ilIlwaliidzldej, który w glIądu, to jednak zaoo!Zczęrlziło-

Ale na młłoś~ boską, kocha- skich i armji narodowej jak rów- dalszych zakątkach województwa, możliwie najszerszych rama.ch ' za- oy się narażania na uwau 
ni, obiecujący młodzieńcy, któ- nież ty-ch, którzy zostali woIeleni przypominające o terminie j wska bezpiecza interesy ofiaiwojny.~: zdrowia niezupeł'Ilie .ieszcze za-

zują.ce, gdzie należy ogłoszenie haTtowanych chłopców. 
I'ZY to czyfacle, wystrzegajcie do a.rmjli zaborczych, została oka- przesłać oraz wzywa. obywateli do LU. rw 
sie wyciągama wniosków IZ łyeh leczona, pozbaWIlona. środków do wykorzystania dobrodziejstw 
babń I stosowania ich do ~eia życia i zdolności do pracy. wspOllln'ia.nej ustawy. 
ludzkiego. Człowieka bowiem UstaiW'a. z dnia. 18 marM 192f r. 
obowiązuje święta lZ8Sada, Ze w małym zakresie za.bezpieezyła. Jak wida.ć potrzebna. noweIiza
przyszedł (11ft na ten świat, aby tyeh na,jlepszych synów ojczyzny, cja a.rt. 24 ustawy li dn. 18, m. 

21 r. poka.zuje to, te do wydlt1lia 
cały dzień od poranka do noey którzy własną krwi~ okupili jej 

l noweli było na. terenie wojewódz-
nracow8Ć. by zabe-ł-.:vć był niMa etność. .. ~p.l~~-.. twa. 3,500 inwalidów, . obecnie od 
swoich clzieei, które ~ swej N3jwięcej krzywdzi ilnwal!dów dnia. 1. X. r. b. zgłoszono nowych 
strony dla swych znowu dzieci a.rt. 24 wspomnianej ustawy, rosz.ezeń do zaopatrzenia 3411, 
J'Ówndd eodzIenme od rana d.o gdyt powodował termin prekluzyj czyli, że do chwiJi obecnej było 
wieczora praeow~ będą. Gdy- ny do zgłoszenia roszczeń z tytu- pokrzywdzonych 8411 obywateli. 
by Jdedykolwiek zrodziły się w tu uszkodzenia na. służbie wojsko-. W okresie od 1. IV. 29 r. - 1. X. 
nas wątpUwoścl, r,dy'(·śmy waj. Armje zaborcze przestały 30 r. było 53 komisji wojskowo-
mielI zauważy~ fe ta zasada istnieć. Armja narodowa. była. w lekarskich, które zbadały 559 0-

jest oszustwem, to załamałby stad"Wn organizowa.n.ia - w tych sób, z których 450 zostało uzna-
warunkach b. żohterz, ubiegający nych za. inwalidów wojennych. 

g~ pr~ecleż cały porz"dek spo- się o zaopatrzenie, nie był w mot W wspomnia.nym tennirie 92 inwa 
lecz.ny §wlata. A przecież, nłe- ności zdobyć potrzebnych dOku-l lid6w korzystało z pomocy lekar
prawda, szkodaby był.o eał~o mentów w przepisanym Ustawą. skiej, 24 leoczyło się w szpitalach, 
;połecznego porządku świata? terminie. . 31 korzystało z 8anatorjlum. 

Alt. F 
Rząd marszałka Piłsudsldego, u Skapitalizowano rentę 19 inwa-

wa.ża,ią.c, że opieka nad inwalidami i !idom Dtl. sumę 119,838,39 zł. Udzie 
'lJltjdel:kD dn-~ powinna się znajdować w rękaJCh Ilono pożyczek na cele produkcyj

/!77) :In rllfJ rI do tego powołanych, przekazali ne 18 mw. na sumę 31,870._ zł. 
:;Z}~ -" ~ ~ agendy opieki nad inwalidami wo Posiedzeń inw. kom. odwoławczej 
rn II~ • '.h """"P/I'I/H I jp ..,~ /"1 .jennymi min:sterstwu pracy i opie 'było 22, która zbadała 278 inwali
",,--;-va -t KAJ/lJ\,.,. - -,r-~~ ki społecznej, które z ea1ą. pieczo- d6w, z których 268 odwołań u-
~ ~ lowitością za/ęlo się inwalidami wzgtędniono i 13 odrzucono. 

~~~~=~~~~~~~~ 1 wojennymi, zl1kładająe: schroniska, W l .•.• 
.; warszt:.tty reedukacyjne, ułatwia- ~e ~ ułatWl.eDl~ mwahdom 
"oene dyżury aptek jlliC leczenie inwalidów za pośred z~atwiaD1a swych praw ustano-

Dziś w nocy d~uruJ"' następu- nictwem kas chorych, dając zapo- l Wldóono ~zędYh dla s~raw . ~waJi-
JU '&' • l ł d' ł w wOJennyc , a nuanoWliCle: 

jące apteki: A. Dancerowej (Zgier- mOgI na 2:H a a.me wasnycb war, 
ska 57)' W. Groszkowskiego (11 sztatów pracy i doraźne. w urzędzie wojewódzkim od-
U.stopada 17); Suko. S. GorfEi.na. Dalej rząd powoduje wydanie dział dla spraw inwalidów wojen. 
(piłsudskiego 54); S. Bartoszew- ustawy z dnia. 7 marca. 1929 r., w stnroF:twie grodzkiem w Lo.. 
skiego (piotrkowska 164): R. Rem. która. nowelizuje art. 24 ustawy dzi referat dla spaw mw. a.UdÓW, 
bielińskiego (Andrzeja. 26); A. &y z dn. lS, nI. 2t r. l przedłub W'Q;ennyeh, 
ma.ń.skiegG (Przędzalniana. T5)_ r.e,iestraeję i za-ł08Zetlla. roszczeń .,... 8ta.rostwie w Kaliszu referat 

Świet, Marcin dODisał 
Pierwszy "dzienny" śn~eg spadł wczoraj 

Przysłowie ludowe mówi, li 
"Święty Marcin na białym przyjeż.
dża koniu", co ma znaczyć, iż w 
dniu, poświęconym św. MarcinowI, 
t. j. 11 listopada, Winien- padać 
śnieg. Istotnie, w dniu wczorajszym 
odchod.zące z defilady oddziały 

wojska żegnał śnieg, pomieszany z 
deszczem. 

, . 
Zaznaczyć należy, iż nie Jest te 

pierwszy śnieg w je5ieni bieżącej, 

bowiem już przed paru dniami dwu 
krotnie. spadł drobny śnieg w go
dzinach nocnych, nad ranem, kt6-
ry jednak stopniał przed nadejł

ciem dnia. (a) 

Dfwlękowy Teatr 
Świetlny 

Casino 
Dziś i dni nastęDn,ch I 
Pierwszy przebojowy program ł 

WlflKA ft f W J A f~X'A 
Wielki ewenement, który zadziwił 
caly świat. Najcudowniejsze pieśni l 
Najnowsze i najwit:ksze przeboje mu
zyczne. 70 znanych gwIazd. Wielki 
chór mieszany i leep6ł taneczny zło
tony z 50 doborewych tancereł(, 

Ponadto biorli udział w tej rewji -

.JANET GA YNOR 
i Charles F ARRELL 

i inni. 
Poc:t'ltek o 4 pp., w niedz. i świof4l 
o 12-ej. Pa5ae-pertout i bilety ulg9" 
we niewełne do odwołania. 1.~ 

I,' •••• 1J .~". '~.'~ •. ,' ,J •• ,' _ . i .. ~fł~ •• ~~ , 
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Dnia 8-go b. m. rozstała się z tym 
pochowana została nasza najukochańsza 

B. P. 
l'Iar;a Wini~rowa 

W Bzystkim, którzy oddali 
drogim nam zwłokom naszego 
męża, ojca, teścia i dziadka 

ostatnią posługę 
nieodżałowanego 

~B. P. 
przeżywszy lat 83, 

o czem zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu "brama Smietańskiego 
[Orki, syn, synowa, zietiowie, wnuki i prawnuki. składa najserdeczniejsze podziękowanie 

10254 IłODlIN4 

wl 
Krwią zabrudzone banknoty 

m y W ił ' C Z i1 
ujawniły sprawce; kradzieźy Dł!liialski mord 

Przed kilku dniami donosiliśmy nia znanyCh polieji włamywaezy ki. Przypuszczenia policji okazały 

się słuszne,' gdyż w mieszkaniu 
Kaweckiej policja znalazła ukryte 
w kuferku pod gazetą 16 dolarów 
w odcinltach 2 sztuki pO' 5 dolarów 
i 3 sztuki po 2 dolary oraz 720 zło
tych, wśród których było 7 bank
notów stuzłotowych, oraz dwa 
swetry pochodzące z kradzieży u 
Wrońsk ich. 

2-tygodniowe dziecko zabite 
uderzeniami noża 

kilkoma 

o dokonaniu śmiałego włamania mieszkalliilowyeh, funlrejonarjusze 
do mieszkania zamożnego rzeźnika policji stwierdzili, ii; znany im i 
Wrońskiego, przy ul. Kielma 10, kilkakrotnie już odsiadujący karę 

skąd skradziono podezas snu do- za kradzieże włamywacz Bolesław 
mowników z zamkniętej na klucz Bogusławski, zamieszkały przy ul. 
!lzaty 16 dolarów amerykańskich i Nowo - Lagiewnickiej 11 w ostat
około 1400 'złotych oraz dwa swe- nich dniach bawi się w lokalach 
try damskie. publicznych w towarzystwie przy-

Kradzież została spostrzeżona jaciółki swej, Anny Kaweckiej 
dopiero rano przez żonę Wrońskie- (Brzezińska 86). 
go, która niezwłocznie o kradzieży Po stwierdzeniu, iż śledzony 

Jl()wiadomiła wydział śledczy. przez nich włamywacz nigdzie nie 
W toku dochodzenia policja pracuje, jak również i nie zajmo-

śle4eza ustaliła, że wszystkie skra' wał-się nawet handlem, który miał 
dzióne pieniądze były zabrudzone być płaszczykiem jego procedury, 
krWią zwierzęcą, co ezęściowo u- władze policyjne przeprowadziły 

łat.wiło śledztwo. Podczas śledze- rewizję w mieszkaniu .ie1!o kochan-

• rasowa i 
w czasie wczorajszej defilady 

W dniu wczorajszym, :I racj,i 
bdbywających się uroczystości 

święta narodowego, na ulicach 
gramadziły się lic7Jte tłumy, z cze
go skorzystali przedstawiciele świa 
ta złodziejskiego, operując w wy
tworzonym ścisku. 

Na ulicy Piotrkowskiej, obok po 
aesji nr. 113, R. Krakowskiej, za
mieszkałej przy ul. Zielonej 6, ob
cięto toreblię, w której znajdowały 
się różne dokumenty i 18 zł. go
tówką· 

Drugi wypadek innego rodzaju 
kradzieży miał miejsce na ul. Piotr 
kowskiej obok posesji nr. 82, gdzie 
Antonie!11U Szewczykowi, zamiesz-

2 CLa 

Uslalenie nazwiska 

kałemu przy ul. Przędzalnianej 42, 
wyjęto z kieszeni płaszcza pO'rtmo
netkę, zawierającą 29 złotY'Cit. 

Trzeei wypadek kradzieży miał 

miejsce przy zbiegu ulic Piotrkow
skiej i Andrzeja, gdzie nieznany 
sprawca ściągnął Anieli Szymcza
kównie, przybyłej do Łodzi re Zgie 
rza, poczkę towaru jedwabnego, 
wartości 50 złotych. 

W żadnym z omówionych wy
padków sprawców ująć nie zdo1a-
00. (a) 

PO' zaaresztowaniu Kaweckiej, 
policja udała się do mieszkania Bo 
gUslawskiego, od którego, jak ze
znała Kawecka, otrzymała znale
zióne u niej w mieszkaniu banlt
noty. Aresztowany Bogusławski 

oświadczy~ iż falttyeznie pienią

dze te dał kochance swej, zazna
czając, iż znalazł je w okolicy 
cmentarza żydowskiego przy ul . 
RrzeziliskieJ, zaś krew, którą były 
banknoty te zbroczone, Pochodzi 
z krwotoku nosa. 

Ekspertyza chemłczna wykazała, 
ii krew na banknotach jest zwie
rzęca, a nie ludzka, wobec czego 
Bogusławski przyznał się do do
konania kradzieży z mieszkania 
Wl'ońskich. Część skradzionych Pie 
niędzy wydał wraz z kochanką w 
lokalach Publicznych w Łodzi. 

&gusławskiego wraz z Kawec
ką osadzono w więzieniu przy ul. 
Kopernika do dyspozycji sędziego 

śledtCzego Taubenszlaka, który 
względem aresztowanych zastoso
wał bezwzględny areszt. 

Wczoraj O'koło godziny 7 ra-
no idące do pracy robotnice 
przed domem nr. 3 na ulicy 
Warszawskiej zauważyły leżą

cy jakiś pakiet na chodniku, o
pakowany czarnym towarem. 

Zadekawi(}ne kobiety, pa
kiet rozpakowały i ku swemu 
przerażeniu ujrzały w nim zwlo 
ki noworodka płci żeńskiej, li
czącego około 2 tygodni życia. 

Noworodek ten został zamor 
dowany w bestjalski sposób kil 
koma uderzeniami noża w 
pierś. 

O strasznem swem (')dkryeiu 
przerażone kobiety powiadomi
ły pobliski XIV komisarjat po· 
licji. 

Na miejsce ,gtraszliwego od
krycia przybyli niezwłocznie 

prokurator Deczyński, sędzia 

Braun oraz kierownik I hryga
dy polic.ti śledczej, którzy nie
zwłocznie wszczęli energiczne 
d.ochodzenie, celem wykrycia 
potwornego mordercy, czy też 

morderczyni. 

Z polecenia władz sądowo • 
śledczych, trupa bestjalsko Z'3.

mordowanej dziewczynki prze
wiezi.ono do mieJskieg.o prose
ktorjum przy ul. Łąkowej. 

śmiertelnie przejecha
. nego chłopca 

Jak już wczoraj donosiliśmy -
przy ul. Piotrkowskiej, w pO'bliżu 

katedry, tramwaj przejechał na 
śmi~rć chłopca, kolportera gazet. 

Dziś szampańska 
M wmm;:t *ERf '4AL i 

premjera! 

Jak się dowiadujemy, nieszczęśU 
wym jest 12-Jetni Hieronim Che
dzhlski, syn robotnilia, zamieszkałe 
go ' ~y ul. Piotrkowskiej 263. 

Ponieważ ojcie~ chłopca od pew 
tlego czasu choruje, matka zaś 

przebywa :w szpitalu, mały Hiero
nim był jedynym żywicielem ro-
dziny. . (a) 

Kontrola ksiąg 
kasowych magistratu 
Jak wiadomo, rada miejska na 

()Statniem posiedzeniu wybrała ko
misję do badania ksiąg ' kasowych 
i dowodów magistratu za rok 1929 
w skła~ie: Golański, Moskiewi
czówna; Hartman, lt$. - Kączyński1 
Nehring i Richter. 

Komisja rozpocznie urzędO'wanie 

~v pońiedziałek przyszłego tygod
nia i prace te zajmą dwa tygodnie, 
}IOCZem komisja przedłoży swe 
sprawozdanie radzie miejsJtiej do 
wiadomości 

Arcydzieła najnowszej produkcji Europejskiej 1930 r. - p. t. 

Arcypikantna komedja W 10 aktach. 
Tysią.ce komicznych sytuacji! Setki pikantnych kawałów! 

"Coś dla. dorosłych" 

W roli głównej ulubienica Łodzi! 

• audler 
leksan-der, Livie Pavane li 

$-=-

MUIYKA M. LlDAUEAA. 

codziennie o godz. 4-ej po poł., w lIoboty i święta 
- Na. ' pierwsze seanse ceny miejec naJniisze. 

Narazie władze policyjne p'r~ 
wadzą dochodzenie w dwuch 
kierunkach: ozy dziecko zostało 
zamordowane przez wyrodną 
matkę, lub też przez ojca, który 
w przekonaniu, iż dziecko to 
nie jest jego, zamordował je ja
ko owoc zdrady małżeńskiej ze 
strony swej żony. -

Komunikat 
Zarząd powszechnego związkn 

emerytów państwowych, oddział w 
Łodzi, uprzejmie zaprasza człon

ków z&rządu o przybycie w dniu 
15 Ii:stopada 1930 r. o godz. 16-ej 
na. posiedzenie za.rządu do własne
go lokalu, ll1I:eszczą,cego _ się w do
mu przy ul. Kilińskiego nr. 6~ 
ID. 9, w Lodzi. Uprasza się. 

punktualne przybycie. 

Niezwykła 
"Oz1ewica Orleańska" 
w teatrze miejskim pewnego 

miasta z powodu choroby bo· 
haterki musiano w ost'atniej 
chwili zmie-nić repertua r. Za
miast zapowiedzianej "Dziewi
cy OrIeallskiej" grano "Dam~ 
KameI,t.ową". Po przedstawie
niu jeden z wychodzących pa
nów, nie poinformowany Ił 
zmianie repertuarowej, ndzywa 
się do swego towarzysza: 

- Nie mogę rzeczywiście 7.rn 
wmieć, skąd do tej sztuki na · 
zwa "Dziewica Orleańska". 

Ślepy wuj 
Szkoci są w Ameryce rówńie 

skąpi, jak w swej ojczy;r,me. 
Mac Madden mówi do swego 
przyjaciela, który sobie w ha· 
jemnicy kupił butelkę whisky: 

- Tego nie wolno ci pić! TA 
jest alkohol metylowv. od któ
rego się ślepnie! 

Naza.łutrz przyjaciele się spo 
tykają i na pytanie Maddena. 
co się stało ze wspomnianym 
alkoholem, pada .odpowiedź : 

- Sprzedałem go swemu ~1 .. · 
pemu wujowi! 

Poczucie autorytetu 
Pan Rosenstrauch spostrzellll, 

że jego żona zamierza wyjść ~ 
domu, wobec czego pozwala !lO 

bie zadać pytanie. kiedy j;) bę
dzie miał przy.temność u.ir7f'~ 
z powrotem. Małżonka odnowi .. 
da dość .ostro: 

- Kiedy mi się spod obli ! 
Ta odpowiedź budzi w panu 

R(}senstrauchu poc'Zucie II. utorv 
tetu, szczególnie Że loka j Pr7\.
słuchuje się rozmowie. Odf)ll· 
wiada więc bez wahania: 

- Dobrze, zgoda ale ani mi . 
nuty później! 
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la ł dni etolowanit! do lt!jlDU 
IJrng, kopfrig, kartki i nDID~rg 

Instrukcja o tajności 
glosowania 

W związku z propagowaną przez 
ezęść prasy jawnością głosowania, 

ogłoszono instrukcję generalnego 
komisarza wyborczego, sędziego 

St. Giźyckiego do przewodniczą

cych komisji wyborczych. 
Po wstępnych uwagach czyta

my w owej instrukcji: 
"Obowiązują~ ordynacja wybor

cza ustaliła sposób głosowania, o
pisany w artykułach 10 do 73 

Sala .Mannłaufelc Zachodnia liS I 
Zydowski Teatr nOWY ARAR~T" 

Kameralny " At 
DzIś, 9.30 wiecz. 

"W niebie jarmark" 

ARARAT 
Dziś i dui następnych rewela

cyjlIly program "W mebie jar
mark". Program ten składa się z 
14 numerów pra.wdziwej sztuki mi 
niaturowej. Teksty Broderzorut, 
piękne dekoracje Braunera, muzy
ka Rubina. i Bajgelmarra.. 

Dziś począ,tek o godz. 9,15 w. 

pewna część prasy nawołuje wy
borców, ażeby przed włożeniem 

kartki do koperty okazać ją wszy
stkim obecnYm w lokalu wybor
czym i oświadczyć spokojnie: "GIo 
suję na listę nr .... ", eo nie ma być 
w myśl instrukcji sędziego Giżyc
kiego uważane za naruszenie taJ
ności. 

Zebranie przedwy· 
borcze 

Zgromadzenie przed
wyborcze 

bloku katolickiego 

Dziś przedstawienie 
zaWIeszone. 

cze katolickiego 1A1oku iudCYl'i"ego 
pod przewodnictwem radnego Pa
wlaka. Przemawiali: ławnik Ha
rasz, b. prezes klubu pa.rlamenta.r
nego p. Józef Chaciński, ławnik 

Adamski, p. Dębczyńsld i mm. 
Powzięto rezolucję o głosowaniu 

I'a listę Katoliclriego bloku ludo· 
wego. 

Awantury nocne 
przy rozlepianiu afiszów 

Od kilku dni eo noc na rÓŻDych 
ulicach miasta mają miejsce awan
tury wywoływane Przez rozkleja
czy odezw przedwyborczych posz
czególnych komitetów. Ostatniej 
nocy spotkały się na ulicy Pomor
skiej trzy part je rozklejaczy i roz
poczęła się walka o lepsze miejsce. 

W rezultacie wylano wszyst
kie kubły z klejem, a setki odezw 
zostało podartych wrzuconych 
do ścieków. 

Warto zaznaczyć, że walka o 
miejsce na murach odbywa się o
statnio prawie każdej nocy, przy
czem często PQdczas walki docho
dzi do gorących zajść. (h) 

:t. T. F 
organrzuJe: w sobotę, dnia 22 b. 
m. - wy~:eczkę do Pabjanic. 

W dniu 7 i 8 grudnia - wyciecz 
HAŃBA W "DOBRYM WIE- kę do Warszawy. 

CZORZE". W okresie od 20 grudnia do 10 
Hańba w "Dobrym Wieczorze" stycznia - kolollil'ę zimową. w Za 

jest to najwspanialszy sketch J e- kopauem. 
rzego Nella, grany koncertowo Zapisy pl"lyjmuje sekretarjat 
przez LiIi MelodystOwne ! Mieczy- (Piotrkowska. 56). 
sława Dąbrowskiego. NieIIll:1k.n:yce Dziś, o godz. 20-ej odbędzie się 
brawa. rozbrzmiewają co wieczór uroczyste otwarcie czytelnti cza!lO
w przepelni()lJlej sali. Nic dziwnego, pism kr~oznawczych. Czytelnia. 
że wychodząca. z teatru PIlblicz-

1 
czynna. będzie w środy, od godz. 

ność powtarza. eztery słowa.: 20 do 22 i w niledz6elę, od 17 do 
"Europa. mówi o tern". 19-ej. 

, 
Kącik dla .Dań 

Zimna woda 
Zimne nacierania 'Wzmaeniaj4 

odświeżają i Pobudzają cyrkulację 

krwi. Nacierania na zmianę raz 
zimną wodą, raz ciepłą działają 

jeszcze skuteczniej. Bardzo poleca 
ny jest również letni prysznic. Po 
prysznicu należy zrobić sobie krót 
ki masaż. 

futro 
Gdy futro Pani jest mokre po 

deszczu, niech pani go nie gładzi 

ani nie czesze. Należy je rozwie. 
sić i czekać, aż wyschnie, i dopie
ro wówczas porządnie je roztrze. 
pać. 

(lJydla lecznicze 
Mydła lecznicze są bardzo pole~ 

cane, gdyż zawierają w sobie środ 
ki lecznicze i często zastępują z 
PQwodzeniem niemiłe i drogie maś 
ci. Naleźy myć się niemi dwa raz~ 
dziennie: zrana i wieczorem. Trze
ba naturalnie poradzić się lekarza 
i stosownie do jego rady używać 
mydła salicylowego, siarkowego, 
cynkowego, ichtjolowego, karbo
lowego, benzolowego, kamforowe
go lub jakiegoś innego. Prawie 
wszystkie te my_dla znajdują się 
u nas w handlu. 

Koszyk do_ papieru 
W swoim · pokoju obok biurka 

lub obok toaletki musi pani mieć 
koszyk na papiery i inne odpadkL 
Taki koszyk może pani sobie 
zrobić z największą łntwością 

ze starego owalnego lub czworo
kątnego pudełka do kapeluszy. W 
tym celu należy tylko pudełko ob 
ciągnąć satynlcą lub okleić koloro· 
wym papierem. NajlepieJ 8last pa 
pieru użyć kawałka tapety, którą 

oklejony jest pokój. 

Iła łódzkich ekranach 
Caoitol" " . 

"Lokomotywa Nr. 2329" 
z Lon Chaney'em 

Wspaniały dnimat potężnych tt

czuć i miłości ojcowskiej. Koncert 
gry w:strza maski, niezapon:uriane
go aktora Lon Chaney'a, który w 
roli maszynisty kolejowego prze
szedł sam siebie. Lon Cba,ney cie
szy się specjalnem\ względami pu
bliczności. Sławę zdobył takimrl fil
mami, jak "Dzwonnik z Notre 
Dame", "Upiór w operze", "Ten, 
którego biją, pD twarzy", "Jej oj. 
ciec", "Bicz Boży", filmami , o któ 
ryx:h mówi się długo i jaknajpo
chlebIll'ej. W "Lokomotywie" Ch~ 
ney daJ nam nową., pełną, wyra7,1l 
kr€ację, którą zadowolił swych 
Hcznych wielbicieli. Doskonab re
żyserja, koncertowa gra arty~tów 
z Chaney'em i bohaterką· fil n 111 

"Cbicago" Phyllips Haver" na czo
le dopełniają całości. Synchroniza.
cja wspaniała. 

Godzi się jeszcze wspomnieć ~ 

nadprogramie, - dźwiękowej ko
medji p. t. "Rozkosze wolności" z 
doskonałymi komikami Laury I 
Hardy. -Ofiary 
złożone w administracji 

ZamIast kwiatów na grób h. p. 
ojca kolegi naszego, Mietka Klet
nera, składają. zł. 30,- na Ligę 
PrzeciwgnIźliczą. uczniowie kI 
VII i VIII gimnazjum Społecznego. 
........................ 

ZanisuJcie 
na członków 

się 
"JlP.P. 
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"Parada Gwiazd" 
I u(IJorskiego Oka" 
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uPlanewry iesienne" 
w ostatnią ś:rod~ ws~ystkie 

.dacje radjowe polskit', a więc 
i rozJ;:łośnia łódzka , trRnsmito
wały z warszawskiego teatru GloS angielski G" owrm nadajnik ·IWa Izawy" 

Dział operetkowy repl'ezento 
wanv był w ubiegłym tygo<ktłu 
O)c.łodJ jną i lubianą operetką 
T\.~lmana p. t. "Manewry ,tesien 
na". Wyko·nanie spraw,ne ł tem 
po doskonałe, przynoszące za
SlclVt wyłrawnej i wypr6bowa 
ne.t d, rekcjI p. Wacława Elszy. 
ka P!lrtje kobiece oddały l ta
lcnłt'm panie Halina SRwieka i 
Toh. Man!;.iewicz6wnR. W ro. 
li rc.m~ nłyclnej wdówki w~·kll. 
lała p . Sawicka nowe postępy. 
uj:...wn· ")Je nieskrępowanp-m 1>0 
słudwuniem się m6wior.vm 
tekstem oraz muzykalnem fra
zowaniem. O wd~ięku ' wyk~ 
nawczYm p. Mankiewiezówny 
słyszy się czę-sto - i tym ra~ 
zem nalezą się ki . słowa- po
chwały, zarówno .lak pant'}M 
Doboszowi, Wasielowi i Bolkft 
za odpowiednie uJęcie głó~. 
nych postaci m~!!kich. Z przy
.iemno~lą stwierdutl'\1V poft<'1-
wnie, ze dzid \Jperetkówy pr~ 
wad~()ny jest w "PoIskiem Ra· 
dju" stara.nnie i umieJętnie, zy
skuJą.c coraz więcej plastyc~no
śd wvkonawezei w zakresie ra 
d,j{)fonicznym 

rewji "Morskie Oko" drugą Pod powyższym tytułem ostatni minjowe i szklane, eałkowicie e
część p'logramu p. t. "Parada zeszyt angiels"-iego tygodnika ra- kral1Gwane, a więc zabezpieczaj,!ce 
G-iazd". 

T d,tofonieznego "World-Radio" za przed oddziaływani0tI1 wzalemnem. 

ne:ŚiÓ~.a;:;~~~l' p;:~:!!~~: mie5zeza ilustrowany artykuł po- W głównYm albo ostatnim stop
dneg.o programu wybiły si't~ na święcony szczegółom nowej war- niu amplikatora, osiem l00-kllowa 
czoło skecze z królami humoru szawskiej stacji radjofonieznej. towych lamp nadawczych w ukła-
Krukowskim i W ajt{:!r~m, jako "Długofalowa radjostacja nadaw dzie w "pulłh-pull'u", doprowadzać 
wykonawcami. cza, która zostuie zainstalowana będzie ene1"gię modulacyjną do an 

Kapitalny zwłasz~7.a bvł w okoliey Warszawy dla polskie- teny, lttóra przy 80 proc. modula-
&kęcz; w któr. przedstawiońe go Towarzystwa Radjofonicznego cji - będzie miała moc 158,4 KW. 
Jest miasto Kałuszyn w cza~ie (~PolsJciego Radja''), będzie naj&i1- Normalnie czynnych będzie 
przejazdu uczestników biegu ko niejsą w Europie. ~ć lamp z Pozostawieniem w 
larskii".!!o dookoła Polski. Zro- Stację tę wypróbowano 'już o- obwodzie dwu lamp, jako reze!'wo 
zumiałe , ze ta\. wielkiej donio· .statecznie w zakładach Marconie- wych. Ogólna moc pierw()tna ko-
słości fakt, wywołał w mieście gó w Chel.m&ford, które jJl wyko-' dl d' ł' Ik it prawdziwą rewolucję. Bur- ... nlec.zna a Zła ama ea owego 
·mistrz (Walter) w zrozumieniu nały. W Polsce aparatura nadaw- aparatury, wyniesie 700 KW. 
d-oniod<lśei spOrtu dla sl"oł~ . cza ZDl0ntowanll zostanie w Ra- Modulacja zachowa linję prost~ 
ezenstwa stanął na czele komi- szynie, odległym od śródmieścia o eharaktery5tycmll dla całej czę
tetu, który ma witać zwy~ięzcę 20 kilometrów. słotliwości od 30 do 10,000 ey
ostatniego etapu. Z~()dnie z dokouanemi pomiara- klów. będzie pr~to w jakoecI do-

W tej chwili wobec zg:romll- mi wedle nowych lIorm moc na- skJmałej. 

dzonych na rynku mieszkllft dawcza nowej rad}Mtacji warszaw Za8tosowane obce wzbudzanie 
c6w Kałuszyna wydaje p. bult skiej wynoSi będzie 158,4 Kw., co generatora dElje eałkowitlJ pew
mistrz ostatnie polecenia, "w porównaniu z moeą nadawcn} ność, Ze stacja utrzyma się na 0-

'Wreszcie zarządza - gencralnl1 takich stacji, jak Oaventry (5XX bran~j długości fali i nie będzie 
'f;róJ>ę przywita.nla. _ 35 KW) lub szwedzka Motala k d ,- i t I . WYKonawcy: córka bm·mi- pr:z;elu a zaUł nnym II aC.lom na 
!Itrza _ zezowata Zuzie (Pogo- (40 KW), uchodzlłCycb za olbny- raiach e zbliżonych dłu~ościach. 
rzelska) -i miejseowya'f)łebrz my radiowe - daje na!lePsR po- Może być tu rÓl1t1tieł. zastosowane 
zaliien.]a' głos, ~y ro~ega się Jęeie o znaczeniu eentrahtef me'; otrzymywanie stałoeeł fali pny po-
1crzyk: Jedzie, jedzie I Poltlkłej. mocy kwarcu lub kamertonu. 

I rzeezywiśoie za chwilę wpa Dla Jeszcze większej plastyki Energji dostarcza trójfazowy 
na na stalowYm rumaku, wita- PM6wnanla, stwierdzić naleiy, Ze prostownik rtęciowy CI mocy 550 
nv entuzjastycznie kolarz. Mów DG'Wa radjostaeja waruaweQ bę- kw., dający napi~cie od 8 do 16 
cy nie czekając hasła Zl\blera- cizie 150 razy silniejsza od swego tysięcy woltów. Urządzenie to jest 

, ją głos wszyscy razem. Wy twa prototypu a więc stacji 2 LO, de· zdublowane, a więc pozwala zwię-
na się rozgardja-sz, w kt6.rYJl1 monstrowanego ostatnio przez ks~ć moc do 1000 kw. 
(J®łill1uje przeraźliwy głos ze- Broad .... sting br''''''Yl'ski ...... r_-u._ A ł • ., __ •• 'L." I ib ..... J "J, .... n.fild~ paratura l1adaweza po ączona 
zowate] uuZl l Vl3ga nv przy y • W i R· • Ol' .. 
łe~ kolarza (Krokowski). . We) ystaw ~ adJOweJ w . ImPJI. jest z gmachem studjów w śród-

Po kUm chwiłach dopiero u- W Raezyme zastosowano typ lni~eiu, kablem specjalnym, będą
da.je się bUrinisłrzówi ucis~v6 ~t~~ półfałł)wej, biegnącej do ka cym ostatnim wyrazem techniki. 
,"zV$tkich i dopiero teraz oka- mery zasilająeej, która znajduje Urządzenie kablowe ziemne po
zuje się, że domniemany Z\\ y- si, pod anteną. Przewodniki od a- zWoli również na jednoczesne pro
clęzca jest' iw-ieió przyjętym pantttry nadawczej doprowadzają wadzenie transmisji wielkiej cen
listono!lzem i ' w fej chwi.li przy @eigJę do anteny zawieszonej na tra1i warszawskiej oraz stac.ii na
~y~.a- dO . ~ufińistTża 'C' de1?e'slą: dwóch masztach, z których każdy dawczych we Lwowie i Wilnie. 
,?władamJaJ~ą o ~rz:ybyelU ?D~ ma: 600 stóp wy$Ok~cl. W sWym rysunku zewnętrznym, 
irustra , S,kładk0W6·klCJlO na Ul- Odległość międ"-" masztami wy- nowa radJ'ostacJ'a "Polskiego Ra-
spekcJę.. ' -J 

Wściekły bunni'Sł.rz wyp~za nost 750 st6P: S~aeja wanzaw~a dja" przypomina znakomitą radjo-
l'Itew1nnego chłopaka i ... mlkro- ma zatem naJWY7$ze w EuropIe Atację londyńe.ką w Brookman's 
fon milknie. mas!ty antenowe radjofoniezne. Parku., jest jednak od niej o wiele 

. Z innyCh numerbw ~ -progr~- Staeja p,:acować będzie na fali dłu silnłe.f$za. i różni się konstrukcią 
mu-Ji:tleży wymienić scenę ' nu ,(osei 1411,l ~etra. 'W@wnetrzn2!. 
wys.ei!gach .(K,rukowski i Wnl· Po'8zezeg61ne fragnlmty aparatu StacJa wllrszaw~ka &kłada eię 
ter), . ba1!dzo· miłe · piosenki. Bo- ry wmontowane Sił VI" tabliee alu- z sześciu jednOGtek zasadniczych: 
da 'i 'wreSzcie -pn:eboJc w wyko-. S#illJut!ii u_=.,...t~iMii'~"'ffl .. $lIllbC! .. .łi5J$ 
ńanill " . pp.: Pogmzelskie.i, No-
wiC:ki~.l. &br{)\vskieJ; S.okolow-
.. klej, :za.nczyńSkiej, UOOo- i Za:b 
llyństdego: . J.2,05 - Muz;yka. z płyt gramo- 22:00 - Teodora Drzewiecka 

Ukor01lowamem ' pysz,nel re- fonowy,ch. . wyg. feljeton p. t. "Londyn w 
wji był niezmiemie clekawy fi 14,30 - "Radjokr.,nika". nocy". 
nał p. t. "Stara Warszawa" . w 15,35 - KomU1ika.t harcel"5ki. ~2:15 - Plyty g-ramofonowe. 
''''ykonaniu całego zespołu.. 15,50 .odczyt rządowy: "Dlacre 22;35 - Komunikaty i muzyka. 
. Swietnti wres7nie Hrkiestra i go w Polsce skarżą .się na podat- t a.neczna. 
r6~,nie do_bra para eo~te~;nc!e- \ ki"wygł. p. Gniązdowski. AUDYCJE ZĄ.GRANICZNE 
rów w oso,bach pp.; KarhI1sk!e.J 1615 _ a) Kwadra.ns dla. naj- Kanigswusterhasen (1635) 
i· Zfibczyńskiega· 'W'płynęly .nJe- ~ł d' . . 

. . • • ' d d ib' , . . l"t ,. Uf LO szych, b) program dla. dZie Ci 2t,10 Kon('ert (Uwertura "Ro-
~~~~r:~eą l~w~li. 10 !Hl wit osc starszych. meo i Julja" Czajkowskiego, Kon 

, Nlepo-zbawione wres~eie hp- 16,45 Płyty gra,mofonowe. cert na aJtówke z orkiestrą Marxa 
;t10.ru~ zapowiadaniA p. Słrte. .' 17,15 - . Gsnerad: Władysław "Sowiz.d~ał" R. Straussa). 
tcls'kiego uzuoellniłv · mn" p.ro, Zą.moyskj w świetle swoich pa- Londyn (261) i Daventry (1154) 
c:ra1.n. miętrn:ków - wygŁ prof. a Moś- 21,00 Brandenbursk:e koncerty 

DyrekeJa "Połski~o Radja" cieki. 'J. S. Bacha Nr. 6, 1, 4, 2 i 5. 
winna częścief . starać "SJ(~ ' d 19:10 _ Kom. izby przem. han- l\'fed,iołan (501) 
łrallSlmis.1e z teatrów rew.to- dIov.:ej w Lod!;~. " 21,00 O~retka Lehara ,,Naresz-
W)dl. Bowiem dobra rewja 19,25 _ . Płyty gr:unofont\we cle s!tmi". 
tnsJduje więcej słuchaczy, nit 1~,35 _ Pral'Jowy dzicnni1, ra 
na iJepszy koncert symf Jniczny cl,i .wy. 
i p'rlysporzy niechybnie radju 20,00 
nflwveh abo.nentów. Odczyt rządowy. 
'II!:=!!~~=~!!!!!!~~!!.~ 20,15 - Feljeton. 
; 20,30 - Koncert solistów. Wy-

kona..W1Cy: J8;nma Gluzińska, - Ma 
kuszyńE<k:t (sopran)·, Jeny Lefeld 
(fort.), Franciszek LukMiewicz 
(fort.) i prof. L. Urste~n (:l1wmp.). 

20,10 -- Humoreska E:. Wro
ezyńekiego "Pa.nd Lala.". 

21,25 Dalszy- ci~ kone&rtu ~'O. 

listó'tV, 

Rzym (441) 
21,05 Opera Meyerbera I,Afry

·ka.nka". 
Wiedeń (511) 
19,00 Opera. Bittn.era. "Czerwo

ny Grad". ' 
Sztokholm (435) 
20,00 Koncert (Symfonja B-dur 

Haydna ,.Don Juan" R. Straussa 
L~.mento Sini,ga,glii). 

Praga (486) i 8ratisława (279) 
19,30 Opera Mozarta. "U~ 

dzenie z Sera.ju". 

generatora wzbudzającego, małego 
i głównego modulatora i amPlifika 
tora pośredniego (o energji nadaw
czej około 8 kw.). Pozostałe trzy 
jednostki składają się z dwuch 
amplifikatorów "push - pullowych" 
ustawionych po obu storancb ob
wodów strojowych, za&ilająeych 

antenę. 

l00-I(ilowatowa lampa działa 

przy pomocy woltażu anodowego 
o napięciu 16,000 wolt. Chłodzenie 
tej lampy wymaga około oŚmiu 

galionów wody na minutę. Auto
matyczne urządzenie alarmowe da 
je znać o kaidem niedoPnszczal
nem podniesieniu się temperatury". 

Z artykułu powyższego dowiadu 
jemy si~ o wielu ciekaWYCh szcze 
gół:,ch technicznych i danych licz
bowych nowej a~aratu1'y. Zdumie
wa nas tam jedna tylko rzecz, a 
mianowicie niespotykana dotąd 

szalona precyzja w określaniu mo
cy sbeji rad.io~onlclnycb. Bowiem. 
we!Hu.,?: arty1rułu - hąd:t co badź 
CZ'a8opisma ni~o technicznego J«
kienl Jest "World - Radio" - moc 
stacjI ma wynosić 158,4 (wyraźnie: 
sto pięćdziesiąt osiem i cztery dzie
siąte kilowata). Jak to się mie
rzy? 

Nie mtrlej jednak z prawdziwą 

radością notujemy ten fakt zain
teresowania się angielskiej prasy 
radjofonicznej rozbudową sieci pol
skiego Broadcastingu . 

,.łłoc w Londynie" 
Dzij, w jrodę, dnilt U · lietopMt 

o godz. !2,OO rozgłośnia. łódzka 

"Polekńegll RAdjll;" tra.nemitudt z 
Warszawy interel'iulą.ey feljetoD, 
wygłoszony przez d08kona.ł~ litf». 
ratkę, p. Teodorę Drzewit'J'Ok., 

Feljeton nosi f~eynują.ey tytuł! 
"Noe w Londynie" i będz.ie illUltro 
wa.ny specjalnie przez a.utorkę 

przywi.ezionemi z Londynu płyta.;: 

mi, jako to "Szum ulicy londyń-
skiej", "Big Ben" oraz oetatnie S .. ci koncert szkolny prezeboje londyńskiej musyfd ja.z~ 

Z WarSZawy handowej. 
Audycja ta ,,{Zbudzia. dute Za.lD 

teresowanie 3-ci zkolei kOIJJCert szkolny, któ
ry nadany zostal przez rozgłośnię 

J'6dzką z War8zawy w ubiegłym 

tygodniu, poprzedzony byłslowem 
wstępne m jednego z nn.szych naj
lep1'zych prelegentów muzycz
nych, p. T. Mayznera. 

KODlałr! Z udziałem 
wybitnych sil arty

stycznYCh 
Program samego zai! koneertu Dziś, w środę, dnia 12 listopa.da 

obejmował dwa jedynie nazwiska: pie~'Iiarka., p. Janina. GluzińSka.
Ch'lpina i M:onills?;ki, entuzja.stycz Makuszyńska odśpiewa trzy .staro
nie ok l::t.skiwa,nych przp.7. całe au- włoskie pieśni Pergolesi'ego (XVIII 
dytOl jum wdzięczne doskonaJym wiek), nal'ltępn.ie kilka. berżeretek 
wykonawcom za piękne odd!tnie (pieśni w stylu pasterskiego rok"" 
1zie-ł dwuch .n ajpopul,~rn.iejszych ko francuskiego) Weekerb:na.. 
i mljwi~hzych kompozytorów pol- Pro!. Fra,nciszek Luka.siewies 
skir.h. Wykonu"cami tymi byli: (z Poznani'a) odegra m. in. trzy 
hpelmistrz Boj'tnowski, p. M. etiudy Chopina. a wraz z {M'of. J. 
Karwo,.tska , prof. Z. Drzewiecki, Lefeldem melodyjn~.i -wd~ięc~ 
p. K. Wiłkomirski i {M'of. L. Ur- Suitę na 2 fortepiany Sergjuflza 
st~in. Rachmaninowa.. 
· ....... -vvv.1IOCt 

Najpięknie ;Bze, najbardziei wystawne f i l m y 

I~ Rf~fRlunR Kln~ _. I\PIToL" 

" 
bezpieczna kobielau 

z NORMĄ. SCHAERER 

"Senor Americano" 
Pierwszy salonowy dźwiękowy 
KEN MA YNARDEMI 

film • 

"T rój 
Pierwszy film w języku rosyjskim, Z9 śpi .. 
wami z Olgą CZECHOW 4: i Schle.ttOweBt 

"Rewja Hollrwoodll 

" 

Z udziałem naj wybitniejszych gwiazd ekranu1 
Międzynarodowa obsada l Polskie piosenki i mowa' 

arada 
Z MAURICE CHEVALIEREM! 
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Polscy bokserzy 
zaproszeni do Berlina 

W zwiąlZku z przyPadającym 
jubileuszem lO-ciolecia Nie
mieckiego zwiąlZku boksers~e
go urządzony zostanie w gru
dniu w Berlinie w ramach za
wodów jubileuszowych wielki 
międzynalfodowy turniej bo
kserski z udziałem następują
cych państw: Fmncji, Szwocji, 
Danji, Belgji, Węgier, Czecho
slowacji i Polski. Jako repre
~entanci polscy brani są w ra
chubę dwaj bokserzy poznań
.ey: Woyniakowski i Górny. 

Petkiewicz dema tuje erlidną plotką stan rozgrywek 
o wejście do ligi 

Po wyniku remisowym Leg.ii 
Ni~,n~ insgnua(i~ prasg b~rliński~j, z AKS-em 2:2 i wysokocyfr<>-

obliczone na poniżenie naszego prestige'u 
na gruncie międzynarodowym 

sportowego wem zwycięstwie Lechji 
lwowskiej nad 82 p. p. 9:0, ta
bela rozgrywek międzygrup.o

wych o we.iście do ligi przed
stawia się następująco: 

RrgentYńczycy 
zawitają do Polski 

Berlińskie "Tempo" przy,nosi 
sensacyjną wiadomość, jakoby 
doskonały długodystansowiec 

tratę znakomitego szyhkobiega-
cza. 

• • • 
pols:ki Słamisław Petkiewicz, W odpowiedzi na tę enuncja
który uprzednio sta'rtował w cję, Petkiewicz, dotknięty nią 
barwach Łotwy miał porzucić do żywego, opublikował list 
barwy polskie i znów startować otwarty następującej treści: 
na Łotwie. W związku z wiadomościa-

Krok Petkiewokza spowodo- mi, jakie ukazały się w prasie 
wany został jego dyskwalifika- niemieckiej, jakobym zamierzał 
cją przez PZLA. za przerwanie powrócić na Łotwę i startować 
startu w P.radze. Pismo to po- w jej barwach, kategorycznie 

Ar!?entyński mistrz pi~karski daje daleJ, że jest pewne, że stwierdzam, że informacje te 
klub lLames pTZybywa w niedłu na przyszłej olimpjadzie w Los są wyssane z palca i mijają się 
gim czasie ,na tournee do E1.!;I)- Angelos Petkiewicz startować absolutnie z prawdą. 
py i odwiedzi Hiszpanję, Fran- będzie 'w barwach Łotwy a iIie DyskwalifikacJa PZLA. była 
cję, Belgję, Włochy, Austrję, Polskoi. dla mnie ogromnie bolesnv.m 
Węgry i Czechosłą'Wację. Kluby Wiadomość ta podana przez cios~m, pomimo to jednak ni
krakowskie rozpoczYlIlają stara'- dziennik niemiecki winIlla zain- gdy, ani przez chwilę_ nie my
nia, by wespół z i.nnemi c1ruŻY-j teresować nasze władze sporto- . ślałem o powrocie na Łotwę. 
nami polskiemi spro,,-:adzić ar- we, a szczególnie zarząd P. Z. Nawet w wypadku gdybym 
ge?fyńczy.ków rówlIlież i do Pol L. A., .. ' którego nierozważlny był zmuszony na za wsze roz
skI. krok kosztować może Polskę u- stać się ze ,sportem polskim, a 

.l.P.N. W roli ladlobg 
Nie było najmniejszej podstawy do dyskwalifi

kacji p. Obrubańskiego 
Nałożona na dziennikarza 

.>pOliowego A. Obrubal'iskiego 
przez P. Z. P. N. dyskwalifika
cja wywołała żywy oddźwięk w 
całej niemal polskiej prasie 
sportowej. 

Opin.ia publiczna wietrzy w 
aferze jakąś osobistą intrygę i 
chęć zemsty na niewygod. prze
ciwniku, co ma właśnie miejs,ce 
teraz po słynnej dyskwalifika
:~ ji, która - wedle komunikatu 
PZPN-u wypadła tak łagodnie, 
iedvnie ze względu na daW'lliej-
~e zasługi "skazanego". 

Należy zaz.naczyć, że wedle 
wiadomości udzielonych nam 
przez miaroda.inych przedstawi 
cieli T. S. Wisła, p. Obrubań· 

ski od dłuższego .Tuż czasu nie 
jest kierow:n.ikiem sekcji piłkar 
skiej klubu tego, ani nie spra
wuje żadnej funkcji piłkarskiej 
to też strzał PZPN. trafił w pr6ż 
nię. Jako dzienni,karz jest bo
wiem p Obrubański odpowie
dzialny jedynie przed swoj.em 
wydawnictwem i organizacjami 
dziennikarskiemi j na dyskwa
lifikac.;ę PZPN. może zupełnie 
nie zważać! W rezultacie Zlnaj
dzie się najwyisza magistratu
ra piłkarska w roli Za globy, roz 
d'Zielającego Niderlandy - a 
więc "niemiłej" sytuacji, której 
przy spokoJu i rozwadze można 
było z większym pożytkiem dla 
reprezentowanej przez siebie 
spra wy uniknąć! 

startowanie w barwacb Łotwy 
byłoby rozwiązaniem sytuacji, 
nigdybym tego nie uczynił. 

Treść tego listu demaskuje 
calkowicie niecną insynuację 
pras~' berliiiskicj i zapewne 
zamknie wreszcie gardziele gło 
szące kłamliwe "sensacje", 
obliczone na poniżenie w opi
nji sportowej Europy naszego 
prestiżu sportowego. 

I. S. Wright 

Depesza "Tem'Pa", jak zresztą 
cały szereg enuncjacji iprasy 
niemieckiej o sporcie polskim, 
wskazuje na wyraiuie złą wo
lę bądź ki redaktorów, bądź 
- co jest na.jbardziej prawdo
podobne - obu stron. 

Nie m61wimy już bowiem o 
plotkach w rodza.lu powyższej, 
ale o faktach tak przekręca
nych, jak np. że w Sztokholmie 
pibkarze,polscy przegrali z dru
gim garniturem szwedzkim 0:3, 
lub - co czytamy w jednym z 
ostatnich numerów pisma "der 
Kicker", ,że Petkiewicz nigdy 
w życiu nie wygrał z Nurmim. 

Co się tyczy enuncjacji "Tern 
pa", to poniższe oświadczenie 
Petkiewicza Iprzekona nawet re
daktorów niemieckich, jak spra 
wa przedstawia się w rzeczvwi
stości . 

fł1istrzosfwo Polski 

1) Legja (Poznań) - 2 .gry • 
3 pkt., st. br. 4:3; 2) Lechja 
(Lwów) - 2 gry, 2 pkt., st. br. 
10:2; 3) Ama'tol'ski K. S. (Król. 
Huta) - 1 gra, 1 pkt., st. br. 
2:2; 4) 82 p . p. (Brześć) - 1 gra 
O pkt., st. br. 9:9. W nadcho
dzącą niedzielę gra AKS. z ILe
g.lą w Królewskiej Hucie i Le· 
chja z 82 p. p. we Lwowie. 

Finałowe rozgrywki 
o mistrzostwo klasy C 
Ciągnące się od dłuższego cza 

su rozgrywki piłkarskie o mi
strzostwo klasy C zbliżają się 

już ku końcowi. W grupie łódz
kiej mistrzostwo zdobyła Wi. 
dzewska Manufaktura, VI" gru
pie pflOwi'llcjonalnej drużyna 

Kruschender. Jednocześnie ro
zegrano spotkania o mistrzo
stwo klasy C rezerw klubów 
B-klasowych. \V Łodzi pierw. 
sze mie.jsee zajęła drużyna S. 
S. K. M. II, zaś w grupie pro
wincjonalnej Proslla II. \V fina
le o tytuł mistrza Łodzi zmie
rzą się zw'rcięzcy obu ~rup, t. j. 
na.~prawdopod(}bnie.i . Widzew· 
ska Manufaktura i PrOlll8. II. 
~ .................... . -

w grach sportowych 
w nadchodzącą niedzielę orl

będzie się w Poznaniu spotka 
nie o mistrzostwo Polski w pil
kę koszykową między AZS-em 
poznallskim a Polonią stołecz 
ną, zaś w koszykówce kobiecej 
odbędzie się ostatni mecz mi/!
dzy AZS. warszaws~, lU a Cm
covią. Dotychczasowe coZlgryw 
ki przyniosły jedynie rozstrzy· 
gnięcie w koszykówce kobiocej. 
vV hazenie rozegrany zostanj(l 
decydujący mecz między AZS. 
a ŁKS., zaś w szczypiorniak11 
rówlIlież decydujące spotkani" 
między Pogonią (Katowice) 
CracoV1ą. 

Zapisujcie' słę ' .<"',}, l 

na członków L.D.P.P. 

Mistrzostwo grup, rezerw 
zdobyli Turyści, lecz tytuł przyznano Ł.K.S. 

Jednocześnie z roz,grywkami miejsc w tabeli. 

Kar, na graczy ligoWJch 
Wlinsche (Ł.T.S.G.) zdyskwalifikowany 

l
o mi strzostwo piłkarskie klasy 

ustanowił nowy światowy rekord odbywały się w cilłJg'u sezonu 
szybkości na motocyklu (243 klm. f sportowego przedmecze rezerw 

na godzinę) I drużyn A-klasowych również o 

Mecz Turyści 11 - WIdzew 
II wygrany przez Turystów 2:1 
prowadzony został jedynie 2 ra 
zy po 30 minut. Turyści, jako 
gospodarze zawodów, wil1lini by
li nadesłać sprawozdanie sę
dziowskie w ciągu 7 dni, gdy t 
moczem kierował uproszony sę 
dzia. Ponieważ nie dotrzymano 
terminu, przeto wydz. gier prlry 
znał obu zespołom po walkowe· 
rze. W ten sposóh Turyści mu
szą w tabelce zaJąć drugie mi.ej. . 
sce zaś ŁKS. pierwsze. 

I mistrzostwo. . Najwięcej szans 
na zdobycie mistrzO'stwa posia· 

Ozaj!;t (Czarni) otrzymał suro- - Garbarnia został ukarany dy
wą naganę za krytykę orzeczeń skwalifikacją na przeciąg czterech 
sędziego w czasie meczu Pogoń - tygodni, poczynając od 10 listopa-
Czarni. pa. 

Lwów niezadow' olony ~a~a rezerwa Turystów.' .. która 
.łUZ nawet w oczach OPLUJI SpOI' 

W iinsche (L TSG) za niebezpiecz-
Kotlarczyk I za krytykę orze

Ilą grę na meczu Legja - Ł TSG 
czeń sędziego na meczu Warta -

wstał ukarany naganą· Ponieważ Wisła ukarany został dyskwalifi-
.jednak gracz ten przed kilku t y- kacją dwutygodniową, licząc od 
godniami był ukarany dyskwalifi- 10 listopada r. b. 
kacJą na dwa miesiące z zawiesze-
niem, więc obecnie, wskutek naga- DyekwaUfikacja ta w pOrównaniu 
,,/ zawieszenie straciło moc i kara z karami nałożonemi na Ozajsta i 
obowiązuje od 10 listopada r, b. Mazura jakoś nie harmonizuje i bę-

Mazur (Garbamia) otrzymał eu- dzie dotkliwie odczuta przez Wisłę, 
rową naganę 7'1 krytykę rlY&trzyg- któ.-a ma do rozegrania ostatni 
nięć sędziego w czasie meczu War- swój mecz z Pogonią. Dyskwa1ifi
sza wianka - Garbarnia. kacJa moZe zaważyć na wyniku 

Nagraba (Garbarnia) za obrazę spotkania, a wiadomo jak Wiśle 

sędziego na meczu Warszawlanlta na zwycięstwie tern zależy. -------
Turniej klub6w fabr,cznych 

Kr~schender-Z;jednoczone 3:2 

z poczynań zarządu 
P. Z. L. A. 

W zwią,zku z uchwalonvm 
terminarzem zawodów PZLA. 
na rok 1931, w którym całko

wicie pominięty został Lwów w 
urządzaniu zawodów mistrZ<\w
skich i międzypaństwowych, po 
stanowił zarząd lwowskiego o
kręgowego związku lekkoatlf'
tycznego założyć jaknajent'r
giczniejszy protest p rz,ociw-k4l 
polityce uprawiane.i przez P. Z. 
L. A. i w tym ('('lu zostało 7.WO 

lane nadzwyczajne walne ze
branie Lwowskiego Okr. Zw . 
Lekkoatl., na ktÓ'rem DOwzięof~ 
zostanie odpowiec1nia ucbw:łh 
piętnująca politykę zarządu J,. 
O. Z.L. A 

laodzianin w Polskim 
związku bokserskim 

Ubiegłej niedzieli odbyly się 
dalsze dwa spotkania pil1kar
..,kie klubów fabrycznych o P'll
har i nagrodę rady kłubów fa
hrvcznych. W pierwsz~ spot
kaniu C-kla.sowy zes'PM Kru
schendera pokonał B-k.lasową 
druż~;'nę Zjednoczone 3:2, zaś 
drużyna IKP. uzyska~a walco
wer z powodu niestawienia się 
do g'ry GentJlemanu. Warto z,a
tnaczyć, że jest to trzocie z ko
lei zwycięstwo ambitne i druży

Po niedzie1nye:h spotkaniach 
tabela nie uległa większym 

Z!l1'ianom. Na pierw-szem miej-
scu nadal znajduje się Widzew Orpróq zarządu ścisłego wy-

brani zostali do PolIS kiego Zw, 
ska Manufaktura, dalej klfoezą: bokserskiego delegaCi z pO'SZCZP. 

ny Krusc.hendera. 

Gentleman, Kruscnender, Zjed- gól:nych okręgów. Z okr~gu łódz 
noC'zone, Poznań,ski i Geyer. kiego wszedł p. Lmdeck, za-

NajbIi~sza niedziela przynie- służony działacz sportowy.. O
sie dalsze dwa spotkania klu- pró~z p. Lan,decka wybr~ zo-

r • • stall nast~puJącv delegaCI: Cen-
b.ow fa?rvc~nych, a mIanowI: I drowi5ki (WaT\Szawa), Dolał" 
Cle: Z.Jcdnoczooe - Geyer l (PoZlIlań), Kopro,," ki (Porno-
lKP. - Kruschender. treL Rosa (Lwówl. 

towej uchodziła za mistrza swej 
grupy, gdy 0<1:0 dowiadujemy 
się o decyz.H wydziału gier i dV 
scypliny w s'prawie meczu Wi
dzew II - Turyści II, która 
'Iv:pły;nęła na przegfllipowanie 

~ ~ ... .~. • • '. • • ~ ~ '. : I. .' ~.. .~ 

I DŹWIĘKOWY a:pl~.rDID" 
KINO-TEATR "" .Ll~ 

Dziś i dni nalteDn,ch! 
lZ walecznych grenadierów, skazanych na śmierć niechybną, 

lecz chlubnl4-z broniil w ręku pod dow6dztwem genjalnego 

Konrada łł!idia 
epopea bohateratwa i mi- JOE MAy'A to najwię~szy pllleb6j 
łości, arcydzieło reżyserji - - dŹWiękowy. - -

OSTATNIA KOMPANJA 
Film ukazujllcy w scenach potężnych i wstrzltsajltcych do 

głębi twardll rzeczywistość zmagań wojennych... . 

Humor ludzi. których śmierć jut chwyta nieubłaganie w swe 
kościste łapy - coś, co budlei w każdym widzu dresZ'cz 

zgoła osobliwy ... 

Zgiełk bitewny, szcz~k oręźa, chrzęst broni, tętent kopyt 
końskich, pieśni iołnierskie, a zarazem przejmujące jęki 

rannych i złowrogie krakanie wron, węszących żer. 

WYTW6RNIA: U F A, Scenarjusz: W. KOSTERLlTZ 
Muzyka! R, BENACKI. - Poczl4tek o godz. 6, 8 i 10 wiecz, 

Passe-partouts i bilety wolnych wejść niewaźne. 
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Konwencia \V prze
myśle gumowym 

ma być ponownie po
wołana do życia 

W związku z rozbicjem się 
syndykatu fabryk obuwia ~u' 
mowego ,Polgum" panuje na 
ty&. -..... l,l,lm kompletny chaos. 
Sytuacja obecna ~łwarza sze
reg trudnośd w zbycie towaru, 
tak w fabr)'ka,ch, jak i wS15d 
kupców, którzy przy czynienru 
zakupów są bardzo ostrożni i 
dają. zamówienia jedynie na 

towar, jaki mOgą od ręki sprze 
dać. Momentem, pogłębia.tącym 
obeoną niepomyślną sytuac.ię 
w fabrykach, między którremi 
istnieje duża konkurenc ja, jest 
jeszcze brak odpowiedniej zi
moweJ · pogody, któraby przy
czynić się mogła do zwiększe
nia obrotów ze .strony konsu
mentów. 

PowyżSZy stan rzeezy wsk a
zu,i€ dobitnie, że dalsze trwanie 
walki pomiędzy poslczeg6lnemi 
fabrykami oma wianego pTZemy 
slu przyczynić się może do zu
pełnego zrujnowania .przemysłu 
gumowego. Wobce tego, z ini
cjatywy biura likwidacyjnego 
b. syndykatu obuwia gumowe
go "Polgum" zwolany ma być 
14, li l 16 b. m. zjazd fabry
kantów, celem omówieni. ewen 
tualnego restytuowania syndy
katu. 

Według InformacJi zaciągnię 
t.veh w sferach zainteresowa
llyćh, do "Polgumu" wejdzie 
nietylko 5 fabryk, które w nim 
juź były, a mianowici~: "P~pe
ge", w Grudziądzu, Gentleman 
w Łodzi, F. W. Schweike-rt w 
Łodzi, "Wudeta" w Tarnowie, 
"Orda}" w Lidzie, ale równieźi 
firma "Rygawar" w Warsza
wie, która w swoim czasie do 
syndykatu wogóle nie weszła, a 
jedynie objęta była konwencją. 

(ag) 

łładzory i upadłości 
w Wielkopolsce 

w okresie od 26 września (fa 
25 października b. r. zarządzo
no w okręgu izby przemysłowo
handlowej w Poznaniu 6 nad
zorów sądowych, wobec cZt!go 
stan ich na koniec ub. miesiąca 
wynosił 61. 

L·OWY 
• 
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• rzecz I d apelacyjnego Kryzys w branży 
pończoszniczej 

na sprzeciwy o:ł wyroków sądu handlowego w Łodzi Warsz. kol'. "Głosu Poranne· 
go" (M. G.) telefonuje: 

W końcu grudnia r. ub. ogłoszo- wadzenia przez obydwuch upa
no upadłość Samuelowj Lassm:mo- tHytch jednego przedsi.ębiostwa, 
wi, właścicielowi fabryki przetwo- sąd a.pelacyjny podzielił całkowi

rów chemicznych przy ul. Połud- c:e zdar.ie sądu okręgowego, ze 
niowej nr. 80, na żą.danie dwuch obydwflij Lassmanowie prowadzili 
wiprzyritJi, pn:ycZ('m wobec stwier w;;pólrue jedno i to samo przedsię-
dzenh cech :dośliwo~d zastosowa- hiorstwo i wobec tego zupełnie 
no względem Lassmana przymus słus?;uie ogłoszono lm upadłoEć. 
osobisty. Upadły Lassman osadzo ... * * 
ny został w wiQzień.iu przy ul Ko- Również zatw:erdził sąd a.pela-
pernika, g'dzi~ przebywał do 14 cyjny i utrzymał'w mocy upadłość 
stycznia. r. 1>. w ktprym to dniu. firmy "Lusternilt i tółtowski", sto 
uzyskał list glejtoWy i został zwol- jąc na stanowisku, iż - jak wy
niony z aresztu na skutek swojej nika ' z wyj"śnień syndyka - nie
J.)rośby i zgody wierzycieli. Ponie- wypłacalność upadłe; firmy w da
waż Ii;;t glejtowy otrzymał tylko cie oglosr.enia upad1o~ jest zUr 
na Jf'den mirsiąr', przeto przed u- pelnie ustalona.. 
pływem tego · terminu źwrócll si~ • • • 
do s1!du przez swego pełnomocni W końcu Iistopadl\ 1929 r. DA 

ka. adwolt::t.ta Glattera o przedłllże żąda.nie wierzycit>1i ogł~zono u
lie glejtu n11. trzy mies:ą.ce. Glejt Tladłość firmy "Szmul Zalcberg" i 
jednak nie został mu przedłużony. firmie "Majer Cynamon", z kt6-

Odmowną. decyzję co de wvda- rych pierwszy - Zalcberg, przy 
nia glejtu pełnomocniI- upadłego ul. Nowomie.iRkiej nr. 17 - pro
zask:użył do sądu apolacY·llp.go, wadził przpdo;ięb:orstwo fnbryczne 
.iednak !':ąd a.pelacyjny, uważ'1jąc IVYl'(I'1W rhianych, które nMtęp

iż wobec zglo<lzonyrh zarzutów 'l1e ~1j1\"Tid,)w:1ł. w;;zv;;th/e zaś m' 
prZE'z wiErzycieli glejt nie może q".vnv t"G'o P:-Z" Ri r-ryiorstwa prze
być wydany upadłemu, albowiem ni6!\ł do nowe~o lo1~alu pny ul. 
p~ostawllnic jł!g'O n.. 8wobodzi~ Nllrl1toW~!:3. nr. !!, gdzie otwo
mogloby stll.Dowić pn;e!lzkodę dla rzył pned!\'r~biorstwo to pod fir

nego z przedsiębiorstwem upadłe

go Zalcberga, co potwierdzili zba
dani przez sąd świadkowie, sąd 

na. skutek złożonej opozycji Cyna
mona upadłość co do jego osoby 
podni6~ł. 

Nieza.dowoleni z powyższego 

wierzyciele złożyli Da. wyrok ten 
skargę :tpelacyjną., domagają.cą. się 

rozciągnięcia upadłoEci również na 
Majera Cynamona, poniewaz po
dani przez nich świadkowie już 
przy ogłoszeniu up~dłości stwier
dzili przeC'iwnic, iż Cynamon i ZaJc 
berg prowadzili wspólnie przedsię
biorstwo. 

Sta·n branży pończosznicz" ; 
w \Varszawie przedstawia sit: 
nader krytycznie. Powodem t~
go jest nietyle kryzys, ile o
becna moda, która usunęła poń 
czochy na ostatni plan, umożli· 
wiając znaczne oszczędności 
lw-nsument6w. 

W wyniku tego stanu rzeczy 
mają miejsce w Warszawie licz 
ne bankructwa. M. in. zbankru 
towała fj:ma pończoszniczo . 
trykotaiowa Wald i Hagier w 
Warszawie. ul. Nalewki 19, 
której dłu.gi, głównie w Lodzi, 
wynoszą okol9 pół miljona zło
tych. 

Sąd apela<:yjny za.twierdził wy- L-.kwl-dacJ-a banku 
rok sądu okręgowego eo do pod-
niesienia. upadło~ci Cynamona '11- -Warsz. kor. "G·l()su Poranne" 
waiając, iż przedstawiony wyciąg fCo" CM. G.) telefon'uje: 
z rejestru handlowego firmy "Ma- Przeprowadzona jel'Jt obecnie 
ter Cynamon i Chi! Birenbaum" ostateczna likwidacja Banku 
nie u5tala., aby powytsza firma dla handlu zagrani~,mego w 
była. formalnie identyczną. z firmą Wa rSla wie. 
.,SzmnI Z,lcberg" i że wi-enyo:ele W kt~m Bank .J·est 
• .. '1' d t t h d' szyseV, Vl y me pr1.f'II~tnW1 I os., ecznvc 0- .••• • • • 

d • t ż . ....~fttens'e dłużny, poWInnI SIę zgloslC, Jak wo ow M. o. e maJą ~_"'. ... . . 
t}ieni~ż.ne do firmy .,Cynamon" l na]rvchle.f do komISJI hlr.'\l'ida-
tako~ .. Ia.wiesić miMa wypła.ty. eyjnej Banku. 

• • • ()()OCCC<XXXX lIOCXXJOIt axxxD. 

syndyka w odf.znlGtnill jego całego mą. "Mnjer Cynamon", który lest Równie! sąd a.pela.eyjny })MO

majątku, skargę incydentalną upa- krewnym żony Zalcberga. Ponie- sta,vtjł bez uwzględnienia skargę 
W.I. Z. O. 

Sienkiewicza 26. 
dłogo oddak;ł. wat jednak jut na począ.tku trwa- apela.cyjną. upadłego Da.wida Fajf. 

:;. * * nia up1.dłwci przekQlUIJlo się, te maDa f utrzymał w mocy upa.dloś~ 
W sprawie upadłości leka Usze- Majer Cynamon nie ma nic wsp61- jego i Mendla. Pelcowlcza.. 
S k' .. l ł odczyt nt. 

ra zym iewl(~za, w}aścIcIe a sk a- . "Połotenle ekonomiczne tyd6w 
du jedwabiu przy ul. Piotrkow- I W dzIsiejszej Ro.JI" 

:!ie!kl~;ekw Z~~:~~j 5;!e~V:~~jen:~ Zmia a ordrnacji Dodatkowej Dla człon:~1~~I:~~~;:a~:JCh goJci 

ska~gi a.pelacyjnej co do ogłosze- W drodze dekretu Prezydenta Rzplitel? 1!t1!t1!t~1!t1!t1!t1!t1!t~8Oe8fM1!t1!t1!t1!te-

ma upadłości, upadłość utrzymał . OK I\Z(tln w mocy i wyrok sądu okręgowego J~ s>ię dowiaduj-emy, .Ile źr6~ dowe.o, oraz pnewiduJe ~wne 
za.twierdził. def zbliżonych do tutejszei Izby ulgi przy systemie przep1"Owa-

skltrb()we.~ W cIągu na.łbnt- d,zanla egzekucji. Jak w~a.domo w powytszej spra • 
wie sąd okręgowy na skutek wnio- szych dni wc]dz.ie w żyeie, I Jak slycbał - p. 'P"Hydent stołowy pokój, 

wprowadzona w ~ze dek.re- Rz lit .. ' ma od lsał dekret o ku sędziego komisarza, s. h. Rosza. tu nowa cwdynac la :pooatk&w8. p "'-.1 P P J' 
ka., O.,..łos·ł dodatk upadł ść p' kt . .' d •• zmianie ordynacfi podatkowe praWIe nowy, natychmiast 

l:> l owo o ro.!c no-we, ~r yna~.ll, ~~ łut w ciągu' na 'bliłlszych kilku I 

ojcu upadłego - Jakóbowi Szym- zgadmany obeeme POS'pH~s.ZDle dni. .1 do sprz~dania. 
kiewiczowi. zamieszklllemu przy przez zainteresowane minister- pod • I 

ul. Piramowicza 7, ponieważ stW1;er stwa, obe.f,mnje dwieście kilka· WiaddOmż ość ~ą' : :ą 5fera~~ Ul. Lipowa l, front Ii piętro 
dzono, iż ten ostatni prowadził I dziesiąt stron pisma mMzyno~ my z u Ił J'e-., m. 7. 1021)3 
wsp6lnie z synem swoim przedsię- wego. • przemysłowo - handlowych n.le 'OCCOOOOOOCOOOC 
biorstwo, zaciągaJ'ąc zobo,,"!lzania Z ~ród. ezere«u ZDU3l1 w o zmianach ordynae.ii ~~tko·l LEK. DENT. 

.. -r sposobie śCl2<fani.a podatk6w wej nie słycbać; z drugIe) zaś • 
(by! cichym ws~lTb:~iem).. . cwdynac.ia ,,';-;'omn1ana pn~.,'i~ strmty k.iI~akl"Otnie już słysze- Z Bielak wska 

r Dzll. w ~7od~ o godz. 9 wtee~" 

wygłosI Dr. "alan lek 

W tym samym czasie ogłOS<lO 
tłO 4, postępowania upadłościo
we .tak, te ilość tych postępo
~ań wZT()sła na dzień 25 paź~ 
C:lrziernika r. b. do 49. 

~:t. skutek złoz?neJ skargI a.pela dU.fe wprowadzenie jaWJ1~i I1śmy ośwladCJJeDia władz een- a 
cyJneJ peJnomocnika. upadłego U- przy pm,tępowanłu dla ustale- tralnych iż p prezydent Rzplł~ I POWR6CIŁA 
Ilzera. - loka Szymkiewicza, doma- ola' wymlam .... odatku nrzemy- tei dek~tu E' zmn-esu postula- KILlfłSKIEGO 113, r6g Nawrot 

Dr. med. 

HEllER 
Choroby 1Ik6rne I weneryc.ne 

UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-89 

ł!wr1muje do 10 r. i od 4 - S wie!;t 
.. n1e&lel~ od 11 - 2 po połttdnlu 

Dla pań spec. od godz. 4-5 
po poł.. dla nlelllamoinvah 

CENY LEO_NIC. 

Dr. med. 

R. I\SKEnI\ZY 
ZAWADZKA 30 

powrótl' 
tel. 183-20. ' 1989-2 

Dr. med. 

Z. DI\TVne 
Plram~wocl~ 2 tel. 148-95 
Choroby nerek, p~cherza I dr6g 

mo"owych 
~odz. PJ%yj~ć od 9-10 i o.d 8-8 1ł' 

gająC'ej ~ię uchylenia upadłości, słowego, tak .tak to ma mie.tsee t6w sfer gospodarezyeh nie P" d 10-1 . 4 7 n~" ... fi fi I tel. 148-27 (Winda) 
.. J ł rzyJmuJe o 1 -. ...",." wobec niestwierdzenia faktu pro- .przy wymiar.ze podatku docbo~ o~os. 

• ..+ '. .-----------------------~ Dr. med. 

~~ró[ona K~i~~owoU 
szwajcarSka 

Przedsiębiorstwo, kt6re pragnie 
ulepszyć I uprościć swoją 
buchalterJę, zaoszczędzić 
czas, pracę I pieniądz, 
mleć codzienne bila nse, 

nIechaj przechodzi na t~ 
nowoczesną, praktyczną 
I przejrzystlI M E T O D Ę. 

PRZEJŚCIE w każdej chwili 
mo:.l:llwe. 

~a~okienki 
S~omaloiol·charurl 

ohoroby a~b{)w, Sl:cll~k, dalq
seł, podniebienia, J~xyka I t. d. 

regulacja ,zElb6w 
Rentgen eleldroterapJa 

Ordynuje 3-7 7627 
PIOTRKOWSKA 164 'al. 114-20 

Zaprowadzenie przyjmuje D n [l n n i [p f' 
i blitszych InformacJI udziela U H U a • 
D. . Pfailler fio[ł~n sle zblł!a, 

ł.6d:!, Kopernika e7. 
Tel. 166·83. 

0240-3 

REORGANIZACJE. 
Zaprowadzenie tei innych metod 

Kontrole ksillS handlowych. 
Sporządzanie bilansów 

czy masz jut 

blallzue niQlilOwIQlQl 
Do nabycIa u 

I. 'RYM~AA 
Piotrkowska Nr. 7S 

f UJe Plotrkow8ka 111 
Piotrkowa.- f ~ 

DokllOr 

\V. łSIUnallski 
DOWrtJc~ł 

Spea'a1ł,ła ahorjb e&6rnvob, wene 
ry ... nVllh I moelop,ctowieb 
prlloprO'A'o<\tz!ł 1110 no. ul. 

Ptotrllowsh4 70 (róg Traugutte) 
Tel.8H315. 

P'lIyjmułe od B.dl dQ 10.50 rano, od 
1-ej 00 ~.SO pp., od 6 do 6.30 wtau, 
\li niad.Jiele i ~wlQta od 10 do 1 •• j 
--"",_I~-'" - .. 

Dr. med. 

H. Rózaner 
Narutowicza 9, tel. 128·gS 

powrócił 
Specjalista chor6b sk6rnych, 

weneryclrnJch I moclropłclowych 

Przyjmuje od 8-10 i 5-S. 
ElektroterapJa 

Odd.felna pocsekalnia dla PaJ\. 

LEK. DENT. 

R. Fabr,kant 
b. asystentka Kl. Uniw. w Poznaniu 

przyjmuje obecnie w ł.odzl 
przy ul. terom.klego 1e 

(AJ. J Maja 22) od i. 10-1 i oli 3-7 

, .~ _&;, ~', ~~,: .'~ -
, ,,'. ~. - . 

I W f n rirrifiiuu 
LekarzYRspecjalisłów 

Zawadzka 1 
TEL 2Ó5-38 

czynna od 8 rano de 9 mecz. 
11-12 ) przyjmuję 
2- 3 ) kobieta-lekarz 

w niedzielę i święta od 9-~ pp. 
leczenie chorób 

wenerycznych i skórnych 

Bada.nie krwi i wyd:delin na 
svfilis i tryper. 

Konsul\acJe z neurolaglem 
i urologiem 

Gabinet SwiBlIło-lecl'Jn1olly 
Kosmetyke leltBrelta 

Odddema poclleltamia dla l, < l 

PORADA 3 Zł. 3~,H 

• " 'ł4 '_ \. ., ' • .' '. " • 

• > •• :' \' 

•• : • .,'ł6~ •• ~.".', \ .. ' \I 



gr. 810 

Ogłoszenie. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości Estery 

.B'lakowicz, Chaima Flakowicza i Henocha 
Szydłowskiego na mocy artykułu 514 i nast. 
Kod. Rand!. wzywa wierzycieli powyższej upad
łości, których należności zostały przyjęte do 
masy, aby w dniu 14 listopada 1930 r. o go
dzinie 12 w poł. stawili się w Kancelarji Wy
działu Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi, 
przy Placu Dąbrowskiego, pokój Nr. 15, celem 
wysłuchania sprawozdania syndyka tymczaso
wego o stanie upadłości, zawarcia układu, 
względnie związku wierzycieli i wyboru syndy. 
ka ostatecznego. 
Łódź, dn. 11 listopada 1930 r. 

Syndyk tymczasowy 
Michał Cukier, adwokat. -------

Kupimg 
używaną, dobrze utrzymaną Kasę 

Kontrolną typ. "National". 
Oferty prosimy składać pod "N. K. K." 

w administracji niniejszego pisma. 10235-3 

DŹWIĘKOWE KINO 

OZ 
KILINSKIEGO 178. 

Dziś i dni nasteDnych! 

[~(l( W H ~ II Y W ~ ~ D 
Przecudna operetka Oskara Straussa. - Czar 
melodji I romansów cygllńskich. - Imponują' 
cy przepych wystawy. - Reweiacja diwięku i 

harmonji. - Rolę główni\ kreują: 

Norma Terris, J. H. Murra,. 
Nad program: dodatek dźwiękowy. 

Początek: w soboty, niedziele i święta 
o godz. 3.30, w dni powszednie o godz. 

5.30. 7.30, 9.15 

Następny RadzI' Morat (Biały Szafan) "! r~1i 
program gł. Iwan Mozzuchm 
z udziałem słynnegD ch6ru kozak6w dońskich. 

kosmetyki leczniczej 
i toaletowej 

Absolwentki wyd". lekarsk. unlw. Odeskiego 

Z. SIWAIOE, Zielona II. 
t.lef. Nr. 127-99. 

Walne dla pań I USUWANIE BEZPOWROTNE 
I BEZ ŻADNYCH ŚLADóW SZPECĄCYCH 

WIŁ.OS6W WYJĄTKOWĄ METODĄ. 
Oodz:iny przyl~ćl od 10-2 ppol. i od 4-8 wiecz. .--------

IPo 20 2".1 
I NAJLEPSZE CIASTKA I 

1~!!!!n!A rj~~J!~~~t~~~ I 
41 ...................... ... 

I i glb~B~!~~!!~cln, 
dla przy[bodlą[y[b [borych 

12.XI - .. GŁO~ PORANNY" - 1930 

/ Złoły\ 
BEMBERG 

iSrebrny§ 
BEMBERG 

Pończoch,· 
Bemberg. 

Tylko firma J. P. Bemberg Sp. Akc. wyrabia przędzę "Bamberg" niezró-
wnanej wytrzymałości i pięknego wyglądu. 

Wyrabiane z naszej przędzy pończochy "Bemberg" zawsze były opatrzone 

stemplem, mającym gwarantować prawdziwość wyrobionei pończochy 

z przędzy "Bemberg". StePlpel ten bywa podrabijlny i niektórzy niesu

mienni fabrykanci zaopatrują nim zupełnie liche pończochy, wyproduko

wane z najtańszych gatunków sztucznego jedwahiu. Przed tego rodzaju 

falsyfikatami chcemy ochronić zwolenniczki pończoch "Bemberg". 

Na przyszłość wszystkie pOflczochy "Bemberg" oznaczone będą 

nowym stemplem ochronnym, korzystającym z opieki prawnej. 

Nowe stemple odpowiadają dokładnie umieszczonym tutaj odbitkom. 

Szanowne Panie zechcą zwrócić baczną uwagę na osobliwość liter napi

sów i na liczhę umieszczoną pomiędzy napisami i orłem; każda litera 

zawiera głowę orła w miniaturze, liczba zaś, oznacza fabrykę, w której 

pończochy zostały wyrobione (dla przykładu umieszczona liczba 2000). 

Prosimy utrwalić sobie dokładnie W pamięci nasz nowy wzór stempla 

i przy zakupie żądać pończoch "Bemberg'" tylko z nowym znakiem 

ochronnym. 

J. P. BEMBERG S;J. Akc. 

Platerowany 
\BEMBERGl 

POSZUKUJEMY 
maszyny do szycia, marki 95 K. 10, firmy Sin
ger Manufacturing Comp. używane, dobrze 

utrzymane. 
Oferty prosimy składać pod "S. N." w admi-

'nistracji niniejszego pisma. 10~37-3 

r l K t n okienne, ~~~~:eentz::: 
~ U k~~~~:ttol:E;ftiCZR'~ 

Główna Nr. 14 tel. 13004. 
UWAGA: Szkło inspektowe w wielkirp. wyborze. _= as 

Kupim, kompletne 

maszynOwe urzadzenia 
do wYrobu pudelok mQ[baninoym sposobem. 

Oferty uprasza się składać Rod "K. F." 
w ,administracji "Głosu Porannego '. 236·3 

.. TEATR REWJI .. 

" HnMfU~n" 
pod kler. arf. 

B. Drllńsklego i 111. Boruńsklsgo 

W Kinie SDÓ!dzielni 
Sienkiewicza 40 

Dziś i codziennie na otwarcie 
sezonu zimowego wielka rewja 

p. t. 

,,lu lna;~lieu m~ia" 
w 2 częściach - 16 obrazach, 

pióra Toma, Wło-bora, Własta i in. 
UdzIał bierze cały zesp6ł oraz 

nowozaanga:towani artyści. 
W PROGRAMIE: 

Inscenizacje, skecze, numery so
lowe, atrakcyjne i zespołowe. 

Retyserja: B. OrIlński. 
Baletmistrz: J. Szymański. 

Dekor.: art. maI. W. Nowakowski. 
Kier. muz. C. Kantor. 

Conferenciar: Janka Leonowlcz 
i Lopek.Soruńskl. 

Poczlltek przedstawień o godz. 7.45 
i 9.45, w soboty, niedziele i święta 
3 przedstawienia o god~. 5.45, 7.45 

i 9.45 wiecz. 
Passe-parłouts, bilety wolnego 
wejścia oraz ulgowe na premjery, 
w sobotę, niedzielę i §więta nie· i lłłSTYTUT 

ROBnTliEltOWSK I PENSJONAT 
watne. 

(Diagnostyka, terapja powierz
chowna i lekk-głęboka) I 
lfii~rlka 11, 

tel. 116-33. 

Dr. med. 

H. Borzekowska 
choroby kobiece i akuszerja 

POWA6CllA 
Gdańska 44, tel. 185-88 

przyjw.\1je od 6-7., 

UL. ZAMOJSKIEGO 

POD ZARZ. D-ROWEJ ABRUTINOWEJ 
POPRZEDNIEJ KIEROWNICZKI PENSJONATU "ORAWA" 

• A 
Wilia murowana. Komfort. Ceniralne oijrze
wanle. Ciepła I zimna woda w pokojach. 
Pokoje kąpielowe na kaidem piątrze. Tele
fon 489. 8łoneczna weranda, Pląkne poło
lenie na leśnej polanie. Wykwintna kuchnia, 
na Iqdanle dJetetyczna. Ceny umiarkowane. 

Informacji udziela d·rowa Abrutinowa do i8 listopada r. b. 
włllcznie. Łódź. ul. Nawrot 34 od 1I0dz. 2 - 5 p. p. 

Od 1 arudnia r. b. w Zakopanem willa "Dian." 

LECZ CI 
lekarily spec)all.'6w 
pr.y G6rnym Rynku 

~Iotrkowska 294, tel. 122-89 
(prey przystanku tl"llmw. pabjanickich 
CIIynna od 10·ej r~no do 7-ej wiecz. 
w niedsiele i święta do 2-ej po po ł 
W •• J_'klle specjalności I denty
stvka. Kqplele śwIetlne, lampa 
kwaroowa, elektry.acJa, Roentgen 
..~eplenla, anallll, (moc~u, kału 
IIrwl, plwocin, wydc\elin ltd.) Ope-

racJe, opatrunki. 
Wiayły na miasto. Porada 4 zł. 

Porada denty_tyclIna ora!: wane 
.ołoQłan. dla chorób sk6rnyoh 

i wenerycsnpch 
a Z&.OTL 

11 

KLiniKA 
Pala&ollla· ahlrurglozna 

"SAN ATO" 
Ogrodowa 10, tel. 213-57 

I i II klasa 

OPIEKA LEKARSKA 
nad matką idzieokiem. 

CENY PORODU 
na n-ej klasie wraz z zabiegami 

200 zł. 

Oddział chirurgicln, 
D-RA MED. M. ~~TORA 

godz. przyjęć 1-2 p. ? 

II .A .' 2&11 

f Oułomnia ~robne-I 
II d*'SiESi§ .. IJ 

BEZPŁATNIE! 

Napisz natychmiast imię, rok, 
miesiąc urodzenia, otrzyma!!z 
analizę charakteru, zdolności, 
przeznaczenia, określenie waż
niejszych faktów życia - dar
mo. 75 gr. (znaczki pocztowe) 
na przesvlkę załączyć. War· 
szawa, Psycho· Grafolog, 
Szyller . Szkolnik, Nowowiej
ska 32. 596·8 

BIŻUTERJA, 

zf'garki na raty" ceny gotówkowe. 
.,Preciosa", Piotrkowska 12-3, w po 
dwórzu. 7433-8 

POKóJ 
umeblowany (lub bez umeblo
wania) front II piętro, m. 6 
Południowa 31 od zaraz do wy
najęcia. 1990-2 

DO ODDANIA 
6·r.iopokojowe mieszkanie kom· 
fortowe w centrum miasta lub 
dwa pokoje frontowe, tel. 215'·82 

1984-3 

PRZY~ 
do wspólnego pokOJU uczciw'ł 
niewiastę. Orla 12, m. 17, od. 
godz. 1~-7 w. 1993-1 

SIOSTRA PRZYJMIE 
na wspólne mieszkanie uczciwą 
kobietę. Żeromskiego 93, m. 9, 
od godz. 8-9 rano i od 9 -10 
wiecz. 1992-1 

-----------------------. 
POTRZEBNA 

służąca do wszystkiego z refs
rencjami. Piotrkowska 85, m. 5, 
od 5-6. 242-1 

FARBIARNI 
urządzenie kompletne, kasa 
ogniotrwała i urządzenie biuro
we tanio do sprzedania. Reflek
tanci zechcą złożyć adresy w 
Administracji sub. "Farbiarnia" 

1994·1 

W DNIU 10 LISTOPADA 
zaginęły następująCB dokumenty: 
Weksel na zł. 16d z wyst. M. 
Kopydłowski w Sępolnie (Pomo
rze), zlecenie A. Zabner ostatnis 
żyro M. Reisfeld, pl. dn. 10 
stycznia 1931 r. Czek za Nr. 
44101 Banku Spółdzielczego 
Drobnych Kupców w Łodzi, ul. 
Ogrodowa 2, wystawca D. Neu
man na zł. 1000.- żyro M. 
Reisfeld. U czci wy znalazca ze· 
chco takowe zwrócić za wyna
grodzeniem u M. Reisfelda w 
Łodzi. ul. Pomorska 8. Wszelkie 
zastrzeżenia celem unieważnie
nia wyżej opisanych dokumen
tów uczyniono. 1996·1 

ZAGINĘŁA 
ksiąteczka Kasy·Chorvch Nr. 
659-108 wydana w Łodzi na 
nazwisko Jakób Strycharz zam. 
W Łodzi, Kilińskiego 79. 

1987-2 
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są niskie ceny artykułów p:er sza: potrzeby. Obecny "ryzy. 
gospodarczy wymaga radyka~ne· zn:żki -cen artykułów codzien
nego użytku. Chcemy każdemu obywa e ... owi dać możnoś6 l 

~akupu nowega obuwia. Chcemy pozyskać da szych klijenł6w 
i założyć dalsze oddziały. 

Dlatego obniżamy ceny 

do 30 • az ent 
Nasze szczere dążenie dostarczenia dobrego obuwia po łan-el 
cen:e przekona P. T. Odb:orc6w, że zasługujemy na całkowite 
zaułan:e i poparc~e. Ufamy,że naszym przykł_adem pobudz"imy in
ne przed.~ęb:orstwa przemy. 'owe i hand~owe do obniżenia cen. 

ł!9Q ~ lł.9O.. 29:9Q. 
9.90 q.90 9.90 ~ 24.90 

JAlkkie ,umowa dl!-
uezówki, Jliezbędne pod-
CNa sloą_ Chroni, keik 

lInecI 1OmDOIIIas.m ... 

~ 
~.90 

Damski sportowy pantofe
lek kombinowany w dwnch 
~olorach. Sk6rzaą obcu. 

Zł.9O 
19.90 

llleaancJd pantofelek Ibm
M""IO zamszu. 

Męski bucik do sznurowa
nia II cza rnej przetłuazczo. 

Daj wolowej Ikór7. 

ł'1'mIelow. ell6łłl!lfte, ... -
bimll! ~ękn, klamerką. 118.-
daje do kdc1eJ toalet7. 

3ł!łO 
29.90 

Damaki półbuclk I delikat
nego eielęceco boksu do co
dziennep uiytku l DA "'-

3ł.9O. 
29.90 

clecsld. 

BkromIl3' i elegauckl latle
l'owan1 pantofelek_ Gusto-
1Y1Ia OlIdoba l zcrabD7 obcu. 

l&.9(l 
34.90 

Butl do polowania z bron
IIOwego duli-boksu z nie
przemakalnym języczkiem. 
Jodroa ł trwała podeszew. 

frullelo...,. p 6 ł II 11 e II .. 
ftlłul'Owanfa, niez~II3' do 

łOC1złenne&O ubtlra. 

34:QQ 
29.90 

SportoWJ' pantofelek I cie
lęcego boksu na pół-WJ'so
kUn obcasie. - Elepncki 

~ 
29.90 

I ~)',0dn7. 

Eleganckie ezółenko I den
katnego boksu we wszyst

kich modIl3'ch kolorach. 

Do biura i na spacery. J~
droa POdC6z.eW" gumową 
wytcielk,. czyui ten bucik 

nieprzemakalnym. 

Odw:edzafc:e na ze magaz nyl 

WARSZAWA, Marszałkowska 138 
tOnt, Piotrkowska 81 

WiJJytoWJ' atła!O'WY ~~ 
felek w kolorze czarnym luP 
bial7m. Białe farbujeIJ17 na 

ka.td)' kolor-

lł.QQ 
29.90 

LakierowaD7 pantofelek 
11 gustowną ozdobll na pół

W)'sokim obcaile. 

l' raktyezJ17 pantofel •• 
II bekSIL Bkól'Z8.Dl obeu 

..~ 

3łI) 

29.90 

SpaceroWJ' pantofelek na 
pół-wysokim obcasie, II cie
lęcego boksu łub zamszu. 

W;rgodn;v i elegancki. 

Damstl p6łbuclt cło ... -
l'OWania z clelęll8&O bolrn. 

Niald obca • CIIIIIło 

lł.9O. 
29.90 

Modn1 pantofelek lIa ,.. 
WJ'Bokim obcasie, Iakle~ 
D7 lub .kór/'8D1, cuato~e 

GCClobioD7. 

mo 
29.90 

ma 
24.90 

3.90 

Wiz)towy biały atla.sowy 
pantofelek, który farbuje
m1 Itosownle do kolorlI 

Waszej toalet)'. 

Męski p6łbucik szerokiego 
fasonu z C7.arnego lub bron
iIOwego boksu. wyróżnian)' 

przeli swoj, wygod'l. 

Modny atłasoWJ' pantofelek 
ao tańców, ozdobiony 11»

brn, .k6r,. 

39:9Q 
34.90 

Ekgancki Inkierowany wi
ilytowy bucik. 

Gnmowe kaloszkt. Prakbao 
M i wy,odue z dod&Dfem 

torebki.. 

~ 
9.90 

Gumowe kalolHJe niezbędne 
podczas des1,czu ł 1I0ty. 
Chroni, przed PrzeSę-

bieniem. 

arzc:e nas zaułan-em! 

P'OZNAŃ, Plac Wolności 8 
BYDGOSZCZ, PI. Teatralny I~ 
3RUDlłADI. Rynek 12. 

PrBDumDrafa miesięc~na .. Ol?su Porannego" :le wazystkiemi do--O I ł I II' I I li datkamI wynosI w Łodcl zł. 5.60, ZIl odnoszenie _ g oszDn a ZIl weraz m Im.3tro.wy -szpa lowy (strona 5 szpalt): I~ua stron!l J. z' ., IV t. Lloie Ju gr. 
łO g lk k II nadesl!lne po tek3Cle 4J gr.; nekrolog! do 15:> wle~5zy 30 gr., wy~~) - . ';. Z\l1yc~aj re 

roszy. z puel!ly ~ poczfoWIl w raju - :sl. 6.~· zagranicll - :al. 10.- (str. lO szpal_t) 12.gr., Drobne 15 gr. za wy.raz; naj;n;\iejsca o~l::)(llJenie zl. 1.") gr. P03CU '~ v . , J p~~cy 10 al'. 
Rekopisów redakc.·s nie zwraca. :sa wyrazr nIllmnle)aze zł. 1.20 gr. OQlo8~tn1!1 n';~l!Iynowe i za<11u!linoN~ 12 zł. OlllJsl.lon iu Z'l. nic ;,Jc,) \te obli

o.ane Sil o 50 proc. dro3el, firill u.i'9nlcąnyoh o 1)) In?:. Za ".1"J81Ie::l : ~ h)JI,uj::n~ IlI;' f:n H_ d·:>oiilt!t 500'1 
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